Nr. 28 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcji 1-81-06, Administracji 1-63-66 


OPOZYCYJNY SZ 


doprowadził do obcięcia prawie wszystkich 


Środa, dnia 29 stycznia 1930 r. 


- Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok 


Cena 20 groszy 


AŁ SKREŚLANIA 


Redaktor naczelny 
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przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wieczewen 


Sekretarjat czynny od godz. 12—] w poł. i od 6—7 wies 
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nduszów dyspozycyjnych 


Po długich debatach Komisja Budżetowa ukończyła wczoraj 
Ifl-cie czytanie budżetu 


y ,Warszawa 28 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu przystą- 
pibmo do trzeciego czytania budżetu Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych, W glo- 


dwie poprawki rządowe, które zmierza» 
ły do tego, aby utworzona została osob- 
na dyrekcja warsztatów. 

Poprawka posła Celewicza o wstawie 


sowaniu odrzucono wszystkie poprawki |nie 1 miljona złotych ha emerytury funk 
o restytuowaniu sumy, skreślonej w dru-|cjonarjuszy ukraińców z czasów b. zabo- 


ziem czytaniu, m. in. o przywrócenie 2|ru austrjackiego została wycofana, 


miljonów zł. na fundusz dyspozycyjny. 
Również przy budżecie Ministerstwa 
Spraw Wojskowych odrzucono wszystkie 
poprawki, Poseł Kościałkowski i Rząd 
postawili wniosek o przywrócenie 2 
jonów na fundusz dyspozycyjny. 
Poseł Kościałkowski zaznaczył, że 
społeczeństwo w roku ubiegłym mocno 
zareagowało na skreślenie tego fundu- 


szu w komisji i samo złożyło miljon na| Vera wręczył dziś królowi prośbę o 


ten cel. 


Po przemówieniu posła Czapińskiego, ta. Król powierzył misję utworzenia 


przystąpiono do głosowania, odrzucając 
wniosek o przywrócenie 2 miljonów 
ne, fundusz dyspozycyjny. 

Dłuższa debatę wywołał również dru- 


xi wniosek rządu i posła Kościałkowskie- | 


gó, miiańówicie o przeniesienie na rszer- 
wę zaopatrzenia kwoty T milj. 57 tys. 
zł, skreślonych w drugiem czytaniu z 
kredytów na wyżywienie ludzi i zwie- 
rząt w związku ze spadkiem cen zboża. 

W głosowaniu wniosek rządowy i po- 
słą IKościałkowskiego odrzucono 18 gło- 
sami przeciwko 9—ciu. 

W budżecie Ministerstwa Sprawiedli- 
ności przyjęto tylko jedna poprawkę: 
16 tys. zł, na wydatki osobowe w dziale 
więziennictwa. 

W budżecie Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, w wydatkach zwyczajnych na 
wniosek rządu przywrócono szereg skre» 
ślonych w drugiem czytaniu kwot: Sze- 
reg poprawek posła Korneckiego, które 
zmierzały do poczynienia różnych oszczę- 
dności odrzucono. 

Zkolei przystąpiono do budżetu Mini- 
sterstwa Komunikacji. W wydatkach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych odrzuco- 
no sęeręg poprawek, posła Korneckiego i 


e 
Demonstracje 

w Montevideo 
MONTEVIDEO, 28.1. Grupa manifestan 
Ww wtargnęła wczoraj dó poselstwa meksy 
kańskiego, gdzie pobiła funkcjonarjuszy po 
selstwa i zniszczyła meble. Manifestanci 
zbiegli przed nadejściem policji. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych wystosowało 
do poselstwa wyrazy ubolewania, przepra- 
szając za czyny nieodnowiedzialnych ele- 

mentów. (PAT) 


lą > L4 u 
Śmierć lotnika 
pod Poznaniem 
Poznań 28 stycznia. 
Podczas lotu ćwiczebnego w Ławicy 

pod Poznaniem samolot wpadł w korko- 
ciąg. Pilot, kpr. Laskowski, próbował się 
ratować przy pomocy spadochronu. po- 
nieważ jednak wypadek zdarzył! się na 
niewielkiej wysokości, przeto spado- 
chron nie otworzył się i pilot poniósł 
„Amiernć na miejscu. (PAT) 


po 


„| Dymisja Primo de Rivery 
zw Dyktator hiszpański ustąpił wraz z całym 


oświadczeniu ministra Kiihna, że rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów sprawę tę u- 
reguluje. 

Następnie omawiano 7 poprawek w 
budżecie inwestycyjnym. 

W głosowaniu poprawki rządowe od- 
rzucono. W zawieszeniu pozostały wnio- 
aaa 


—— - 


gabinetem 


- MADRYT, 28.1. Generał Primo de Ri- 
dymisję 
całego gabinetu. . Dyminja została: przyja- 


nowe- 


Generał Kutiepow 

Paryż 28 stycznia. 
Tutejsze koła rosyjskie zaniepokojo- 
ne sa nagłem zniknięotem gen. Kutiepo- 
wa, prezesa związku b. wojskowych ro- 
syjskich i jednego z wybitniejszych 
przedstawicieli rosyjskich monarchistów. 
Kutiepow wyszedł w niedzielę z do- 
mu, udając się do cerkwi a potem na ze- 


go rządu gen. Berenguerowi. Primo de Ri- 
vera serdecznie gratulował Berenguerowi 
| powierzenia-mtr tej misji, rozmiawtając Z 
[nim przez czas dłuższy. (PAT) 


bcm 
«| Zagadkowe zniknięcie b. generała carskiego 


przepadł bez śladu 


branie b. wojskowych, jednakże ani w 
jednem ani w drugiem miejscu nie wi- 
dziano go, do domu też nie powrócił. 

Przypuszezają, że ma się tu do czy- 
nienia z nowem. przestępstwem . Sowie- 
tów, którym nie na rękę była działal- 
ność Kutiepowa. (PAT) 
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Wywóz 35 tys. ton zboża do Niemiec 


po cenie o 20 proc. wyższej od notowań giełdowych 


Warszawa 28 stycznia (tel. wł.) 
Dziś powrócił do Warszawy z Ber- 
lina dyrektor departamentu handlowego 
w ministerstwie przemysłu i handłu p. 
Mieczysław Sokołowski po zawarciu pol- 
sko — niemieckiej umowy zbożowej. U- 
mową ta została wczoraj-narafowana. 
Na jej podstawie koncern Scheuera 
nabywa około 35 do 40 tysięcy ton ży- 
ta po cenie o 20 proc. wyższej od noto- 
wań polskich giełd zbożowych. Tranzak- 
cją powyższą objęta jest również zapo- 


czątkowana przez Bank Rolny dostawa 
20,000 ton żyta z państwowych  rezrew 
zbożowych. 

Jakkolwiek umowa ma charakter 
prywatny, to jednak z uwagi na państwo- 
wy charakter obu kontrahentów zosta- 
nie ona ujęta w formę dwu not dyplo- 
matycznych, które maja być dziś wy- 
mienione między niemieckim urzędem 
spraw zagranicznych, a poselstwem pol- 
skiem w Berlinie, 
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Spisek na życie prezydenta Meksyku 


19 osób w tem kilka kobiet aresztowano 


NOWY JORK, 28.1. Naczelnik policji 
meksykańskiej donosi o wykryciu w ubie- 
głym tygodniu spisku, który dążył do za- 
mordowania prezydenta Ortiz Rubio, wy- 
sadzenia w powietrze głównych budynków 
w stolicy i objęcia władzy przez spiskow- 


Zofja Batycka 


Tytuł najpi 


W urządzonym przez 8 


dzienniki konkursie piękności tytuł Miss 
Polonji na rok 1930 uzyskała artystka 
filmowa Zofja Batycka ze Lwowa, 
na łódzkiej publicmości z obrazu „Grze- 


ców. Wykrycie spisku doprowadziło do 
aresztowania 19-tu osób, w tej liczbie kil- 
ku kobiet, Krążą pogłoski, iż inicjato- 
rem spisku był pobity przy wyborach kan- 
dydat ńa prezydenta Vasconcelos. (PAT) 


— „Miss Polonią ” 


niejszej Polki uzyskała lwowianka 


Korespondent „„Hasła” donosi z Warszawy: |szna miłość" wyświetlanego w „Casinie'* 
warszawskie |w końcu ub. roku. 

Tytuły Wice — Miss uzyskały panna 
Winkow- 


Malczewska z Warszawy i p. 


zha- | ska z Poznaria. 


ski referenta w sprawie poborów urzędu 
niczych. 

Na popołudniowem posiedzeniu sej- 
mowej komisji budżetowej przystąpiono 
do głosowania nad budżetem Minister 
stwa Oświaty. Przyjęto szereg wniosków 
rządowych, m. in. o podwyższeniu o 100 


tys. zł. pozycji na ogólne cele oświatę» ` 
we, o skreślenie w dochodach zwyczaj: 
nych 15,200 zł. ze sprzedaży druków, 


gdyż mają być wprowadzone bezpłatne 
legitymacje. 

Następnie przyjęto wniosek rządu © 
zmniejszenie o 20 tys. złotych pozycji 
innych wydatków w dziale kształcenia 
nauczycieli, skreślone na wniosek rządu. 
100 tys. zł. urządzeń lokali szkolńych i 
pomocy naukowych. 

W budżecie Min. Robót _ publicznych 
przyjęto poprawkę o zwiększeniu pomo- 
cy na odbudowę o 1,709,670 zł. Wszyst» 
kie inne poprawki w tym budżecie odrza 
cono. i 

W budżecie Min. Pracy i Opieki Spe 
łecznej przyjęto poprawkę, aby wydat» 
ki na pomoc dla inwalidów pracy zwięke 
szono o 250 tys. zł. 

Wniosek posła Stypińskiego (BB) de 
magał się zwiększenia kredytów dla beze 
robotnych o 9 miljonów. Pos.  Kutyło- 
wic (PPS) oświadczył, że sprawę tę nar 
leży załatwić przy ustawie skarbowej, 
Poprawkę odrzucono. 

Po załatwieniu preliminarza budżetowe 
go Min. Oświaty, Robót Publicznych i 
Min. Pracy Sejmowa Komisja Budżetowa 
przystąpiła do III czytania budżetu Mim. 
Poczt i Telegrafu, W budżecie tym odrzu- 
cono dwa wnioski rządowe o częściowe 
przywrócenie skasowanych  poprzedpia 
kwot. W dyskusji zabierał głos m. in 
min. Matuszewski. 

Pozatem przemawiali « pos. Rybarski 
i Wyrzykowski. Następne posiedzenie w 
środę. Na porządku dziennym omawianie 
projektu ustawy skarbowej. 


EEE 
Posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dzisiaj 

WARSZAWA, 27.1. Następne posiedze 
nie Sejmu wyznaczone zostało na średę 


dnia 29 b. m. na godzinę 11-tą przed po- 
łudniem. (PAT) 


W Krakowie 8st. ciepła 


w Poznańskiem zakwitły róże 
Kraków 28 stycznia. 

Przez cały dzień dzisiejszy paaowało 
tutaj niezwykłe ciepło. Notowano 8 stop- 
ni ciepła w cieniu. Takiej temperatury 6 
tej porze roku nie pamiętano tutaj od 
kilkudziesięciu lat. 

Ponieważ temperatura w ciągu wie 
czora nieoczekiwanie i poważnie spadła 
— wróżą ż tego, że ciepła potrwają przer 
czas dłuższy. 

Donoszą z Poznania, że w Wielicho 
wie, w ogrodzie państwa Domagalskiche 
zakwitły róże. (AW) 
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„HASŁO“ z dnia Z9 stycznia 1930. roku. 
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Namietna dyskusja poselska 


nad projektem nowej Konstytucji 


Warszawa 28 stycznia. 

Sejmowa Komisja Konstytucyjna 
jod: przewodnictwem pos. Makowskiego 
(BB) przystąpiła dzisiaj do dalszej. dy- 
jikusji nad projektami w sprawie rewi- 
zji konstytucji. 

W dyskusji zabrał głos pos. Lieber- 
man PPS., który w dłuższem  przemó- 
wieniu polemizuje z projektem BB. prze- 
ciwstawiając mu punkt widzenia socja- 
lizmu. Pos. Lieberman podkreśla, że pro- 
jekt BB wychodzi z założenia, iż najdo- 
skonalszyń wyrazem państwa jest wła- 
dza wykonawcza, a wszystko inne jest 
tylko środkiem do celu. To stanowisko 
uważa mówca za sprzeczne z poglądem 
socjalistycznym. 

Mówca kończy oświadczeniem, że 
wszęlkie reformy, mieszczące się w Ya- 
mach demokracji, będą przez PPS. rze- 
czowo rozważane. Projekt zmiany kon- 
stytucji BB, zdaniem PPS. prowadziłby 
de ujawnienia wolności i demokracji, 
więc poseł Liebermann wypowiada się 
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Do akt Nr. 308—1930 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P.-C. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od: godz. 
10.ej rano w Łodzi przy ul. Skwerowej Nr. 15, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do ‘Ignacego i Minny małż. 
Kryształ i składających się z mebli oszacowanych 
na sumię zł. 530. 
Łódź, dnia 24 stycznia 1930 roku. 
; Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do- akt Nr. 69—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkicgo w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
Oglaszu, że w dniu 4 lutego 1930 roku ed godz 
10-63 rano w Łodzi przy ul. Skwerowej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ra- 
chomości, . należących do Izraela H. Kuńskiego 
i składających sie z 1 kg. olejku bzowego i kreden- 
gu pokojowego oszacowanych na sumę zł. 440. 
Łódź, dnia 27 stycznia 1930 roku. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 81 1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 
fewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 20/LI 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Aleksandryj- 
skiej 29 odbędzie się: sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do Stefana  Lisika i 
składających się z aparatu radjo i maszyny 
do szycia oszacowanych na sumę ZŁ 600. 
Łódź, dnia 10 stycznia 1930 r. 
Komornik: JAN JABCZYK. 


Ne. 168—30 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI rewiru 
RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, na zasadzie 1030 art, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 7 lutego 19380 roku od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 167 przy ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
firmy: „Piszel Karnowski“ składających się z war- 
sztatu mechanicznego i towaru oszacowanych 
zł. 600. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być mo: 
że w dniu licytacji. 
Lódź, dnia 27 stycznia 1930 roku. 

Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI. 
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przeciwko niemu, jako niemogącemu sta 
nowić podstawy do rozmów. 

Poseł Spitzer uważa, że wadą konsty- 
tucji jest niejasne postawienie kwestji 
praw obywatelskich i stosunku państwa 
do mniejszości narodowych. Mówca wy- 
powiada się za wprowadzeniem zmian w 
tym kierunku. 

Poseł Kochanowski (BB) zaznacza, 
że konstytucyjny program prawicowy za 
chowuje pewnego rodzaju historyzm, zaś 
lewicowy uczuciową ocenę chwili i jej po- 
trzeb publicznych. Zdaniem mówcy trze- 
ba wziąć jednak pod uwagę troskę o 
trwałość państwowości. 

Poseł Milczyński (N. P. R.—prawica) 
precyzuje stanowisko swego Klubu i oświad 
cza, że nie zapoznając wad konstytucji do- 
tychczasowej, nie zapominajmy, że w zasa 
dzie swej budowana jest ona jako swego 
rodzaju kompromis, 


Oszustwa 


czego. 
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Kiub mówcy staje na gruncie ulepszenia 
obecnej konstytucji i zabezpieczenia spraw 
ności parlamentu. Dojrzała już kwestja 
powołania specjalnego trybunału konsty- 
tucyjnego. Mówca oświadcza, że klub je- 
go uwzględni rzeczowe propozycje co do 
usunięcia momentu przypadkowości w 0- 
balaniu rządu. W sprawie ordynacji wy- 
borczej dążymy do takiej zmiany, która- 
by lepiej odzwierciadlała opinję wyborców. 
Szczególniejszą uwagę przywiązujemy do 
społeczno - gospodarczej strony konstytu- 
cji. 

Zmierzać do tego projektu lewicy o 
naczelnej Izbie Gospodarczej, którego za- 
sady przyjmujemy. Chcemy za wzorem 
konstytucji Rzeszy niemieckiej wprowa- 
dzić szereg postanowień, czyniących za- 
dość postępującej współcześnie, mimo 
wszystko demokratyzacji życia gospodar- 


P.W. 


Kilka osób aresztowano 


Poznań 28 stycznia. 

Ogromne wrażenie wywołała tu wia- 
domość o aresztowaniu właściciela wiel- 
kiego przedsiębiorstwa budowlanego w 
Poznaniu inż. Stanisława Wilińskiego i 
jego żony, oraz inż. dyrekcji P. W. K. 
Opeln — Bronikowskiego i urzędnika 
P. W. K. Leona Ratajczaka pod  zarzu- 
tem oszukańczych manipulacyj na szko- 
dę P. W. K. 

Dzięki wielkim wpływom inż. Broni- 
kowskiego przedsiębiorstwo Wilińskiego 
otrzymało najwięcej robót inżynierskich 
z P. W. K. Oferty tego przedsiębiorstwa 
były pozornie najniższe, następnie jed- 
nak dodatkowe należności podrażały w 


[-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


SPLENDID 


0, NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni TEA ęPRTEH 
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Znakomita, znana z występów w sali 
Filharmonii 


Iza Kremer 
Odśpiewa szereg najlepszych piosenek 
ze swego najnowszego repertuaru» 


Szalona, ro ztańczona, „Cnotliwa grze- 
sznica* 


Colleen Moore 
w najnowszym filmie dźwiękowym p.t. 
Romans spółczesnej panny 


Wzrusza i bawi widzów wraz z 


Neil Hamiltonem 


Filmy wyświetlane na aparatach dźwię 
kowych światowej sławy „Western 
Electric Company“ 


Początek seansów o g. 5.30, 8 i 10 
Bilety wolnych wejć nieważna 


RA: JOPEK PA ODT UEN 


Dziś premjera 


SEN 
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Wspaniała ilustracja 


®@ Arcydzieło filmowe słynnej wytwórni 
Metro-Goldwyn-Mayer 


aiina Sea arei 
mtizyczna orkiestry 


dyrekcją A. CZUDNOWSKI 


* 


wysokim stopniu roboty Wilińskiego. 

Niezależnie od tego, kiedy inż. Wiliń- 
ski zaskarżył P. W. K. o wypłacenie re- 
szty należności przez niego wykazanych, 
okazało się, że rachunki tej firmy były 
nierzetelne, wystawiane bowiem na więk 
sze sumy, niż w rzeczywistości się nale- 
żało, mianowicie dopisywano fikcyjne go- 
dziny nadliczbowe robotników, do czego 
właśnie pomagały potwierdzenia Broni- 
kowskiego i Ratajczaka. 

Na Bronikowskiego już od pewnego 
czasu patrzano podejrzliwie, rzucał się 
bowiem w oczy jego wystawny tryb 
życia, na jakie pensja w P. W. K. nie 
mogła mu pozwalać, 


MSAEZEMIAZENZEM 
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„ CASINO” 


Dziś i dni następnych 
Najpiekniejszy poemat 
miłosny 


PRAWQ 
MĘŻA 


Realizacja - George Fitzmanritze 
wg scenarjusza ELINNOR GLYNN 
w rolach głównych czarująca 


BILLIE DOVE 


i rasowy, wytworny, 


ROD LA ROCQUE 


po raz pierwszy razem na ekranie 


Początek seansów: o godz. l2-ej 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszy- 
stkie po 1 złoty 
Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 


zy 
symfonicznej 
EGO 


or 


IŁOŚCI 


JOAN GRAWFORD  NIL$ ASTER, 
AILLEN PRINGLE i CARMEL MEYERS 


W rolach 


Początek seansów o g- 4-ej 


i niedz. od g. 12- 


Film, który upaja czarem młodości i miłości 
reżyserji Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura* 


Najbardziej romantyczna opowieść naszych czasów, dramat roz- 
stania i łez, spotkań i uśmiechów 


Najpiękniej zbudowana kobieta Hollywoodu, gwiazda, która roz- 
tacza niezwykły urok i czar 


ostatniego o godz. 10-ej w. — 
ej do 3-ej wszystkie miejsca po l. zl, 


Smiertelny pojedynek 
oficerow 


ŁUCK, 28.1. W Równem odbył się po- 
jedynek pomiędzy porucznikiem Wilhelmem 
Zagórskim a por. rez. Antonim Zgórskim 
Po wymianie strzałów padł trupem Wil- 
helm Zagórski. Tło pojedynku nie zostałę 
ustalone. Dochodzenie prowadzi prokura- 
tor S. O. w Równem. (PAT) 


Straszny czyn 
szaleńca 
Buenos Aires 28 stycznia. 

Szaleniec, uzbrojony w dubeltówkę ĵ 
rewolwer, zabił swoich dwóch synów i 
jednego policjanta oraz zranił ciężki 
trzy osoby, Po dokonaniu tego szaieniet 
popełnił samobójstwo. (AW) 
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Uroczystość w Zaleszczykach 

Poświęcenie mostu poisko- 

rumuńskiego 

ZALESZCZYKI, 28.1. Wczoraj rano pods 
kretarz stanu w ministerstwie komunikacji 
p. Czapski i rumuński podsekretarz stanu 
p. Gafescu dokonali otwarcia odbudowa- 
nego mostu na Dniestrze w Zaleszczykach 
oraz odcinka kolejowego, biegnącego z Za» 
leszczyk przez terytorjum rumuńskie do Ko 
łomyi. 
Do akt Nr. 209—1930 r. 

£ "S d pa ra OSZENIE 

Comor: i u Grodzkiego w Łodzi, ADA 

ŁAGODZINSKI, zamieszkały w Łodzi aiy fir 
Ailińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, Č. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, nałeżących do Szymona Fierszberga į skła 


dających się z 30 sztuk towaru osząco 
ę wan 
sumę zł. 950. GT 


Łódź, dnia 23 stycznia 1930 roku. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 3266—1929 r. 
a MAI 5 ża ŁOSZENIE 
omorni u Grodzkiego w Łodzi, A 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy p 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Jakóba Blaunsztajna i skła: 
dających się z 20 eztuk flaneli bawełnianej oszaco 
wanej na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 23 stycznia 1930 rokn. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 257—1930 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłaszą, że w dniu 18 lutego 1980 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Tramwajowej Nr. 3, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Jariiny Smolarkowej i skła 
dających się z mebli oszacowanych na sumę z. 800, 
Łódź, dnia 24 stycznia 1930 roku. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 195—1930 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 18 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Bera Światłowskiego i skła- 
dających się z mebli oszacowanych na sumę zł. 700, 
Łódź, dnia 21 stycznia 1930 roku. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Dziś premjera!! 


L—--->>->- 


głównych : 


po poł, w sob. i niedz. o g. l2-ej w poł» 
City miejsc na I seaus 1. zł, w sob 


Ńr. 25 


Sprawa rewizji kenstytucji, która jest 
dla rosnącego i tężejącego organizmu Pol- 
ski konieczną, jak pokarm i sen, znałaz- 
la wśród opozycji przeciwników. Nie- 
śmiałych narazie. 

Nie wypowiadają swych pragnień z 
bezczelnością, tupetem i waleniem pięścią 
w Stół, bo ich wstyd. 

Nie używają do karmienia swemi my- 
śłami organów czołowych, lecz pisemek 
prowincjonalnych i Hintertreppenblattów. 

Wstyd im spojrzeć prosto w oczy 
świata, gdyż podczas pamiętnej konie- 
rencji u Pana Prezydenta na Zamku przy- 
rzekli jednomyślnie zająć się tą sprawą. 

Ułożywszy przeto twarze w obleśny 
„pymas, czynią lisie załecanki w inny spo- 

sób. 
i Tłumaczą opozycyjnym obłąkańcom, że 
reformta konstytucji jest zagadnieniem 
poważnem i ważnem, jednak Połska ma 
dziesiątki pilniejszych zagadnień. 

W polityce międzynarodowej jesteśmy 
ciągle matem państwem © interesach ogra- 
niczonych. Tam więc nałeży zwrócić it 
wagę, skupić energję i zbiorowe myśli. 

Rolnictwo przechodzi kryzys, go- 
dzący w jego byt, sprawy przemysłu, 
płac robotniczych i urzędniczych wymagają 
szybkiej decyzji. 

Wieś jest przeludniona, sprawy naro- 
dowościowe, nietknięte albo źle tknięte, 
oczekują cesarskiego cięcia. 

To jest pierwszy rodzaj taktyki, z 
którą się rozprawić należy. 

Bólów narodowych, jakie opozycja ma- 
lemi dawkami, kropła po kropłi do spożycia 
podaje, możnaby wyliczyć w każdem pań- 
stwie, — a więc i u nas — jeszcze więcej. 

Przemiana „małego państwa“, jak 
chce opozycja, w mocarstwo olbrzymie 
nie następuje w jednym roku. Czekanie 
na to — byłoby dobrowolnem chodzeniem 
po manowcach, graniczącem z obłędem. 
W jaki zresztą sposób zamierza opozycja 
uczynić z Polski olbrzymią Anglije tub 


potężne Stany Zjednoczone, niestety nie 


je. 

Jest to majaczeaie umysłu nietrzeźwego 
lub śwładomie kłamiącego. Raczej to dmi- 
gie. 

Przecież p. Thugutt, który jest anto- 
rem owej koncepcji „ołbrzymiej Polski" 
nie założy na kilkadziesiąt lat rąk bezczyn- 
nie, odkładając rozwikłanie innych za- 
gadnień po to tylko, by „starać się 
przekształcić układ stosunków między 
mocarstwami” na korzyść Wielkiej Połski. 

Znałem pewnego nie-posła, który ma- 
ayt tak fantastycznie jak p. Thwgutt, 
lecz już wiedy był niepoczytalnym. 

'Troski o rolnictwo, płace robocze, tt- 
czędnicze czy inne kłopoty będzie pań- 
stwo miało zawsze. Dla nich nie można 
odwiekać zagadnienia tej doniosłości. 

Przeciwitie raczej należy termin refor- 
my przyśpieszyć, gdyż zmiana konstytu- 
cji ułatwi rozwiązanie innych zagadnień. 

"Fo jest jeden typ lskarjotów, usiłują- 
cych reformę odwlec hb zabagnić. 

A drugi — to legjon niedouczonych ti- 
tzogych, usiłujących dowieść, że silna 
władza wykonawcza nie wzmoże siły pań- 
stwa i będzie absurdem, wiodącym. Polske 
do zgtby. 

* Powołując słę na Pismo Święte, Kon- 
stytucję 3-go Maja, Chłopickiego i 3 Mię- 
dzynarodówkę, twierdzę: 


„Rząd postawił całe zagadnienie 
zmiany ustroju państwowego na zasadni- 
czo fałszywym grumcie: sprzecznem z Od- 
wieczna polską myśłą historyczną i z do- 
świadczeniem ostatnich dziesięciu lat dok- 


tryay. 
Jest to doktryna krakowskich konser- 
„ważystów — siańczyków. wyjaśniająca 


„HASŁO“ z dnia 29 stycznia 1930 rok, 


LISIE ZALECANKI 


upadek Rzpłitej w okresie królów  o- 
bierałnych słabością władzy wykonaw- 
czej, skrępowanej przez nadmierne prawa 
sejmów i sejmików. 

Doktrynę tę zrodziła nie objektywna 
analiza faktów historycznych — jeno pły- 
naca z niewoli niewiara w naród". 

Co to znaczy? Jest to „narodowa” te- 
orja, popierająca nie wzmocnienie stanowi 
BETES. 


Gdyby ktoś chciał metodą weteryna- 
ryjną leczyć chorego człowieka, zo- 
stałby uznany za nieuka lub szaleńca. 

Tymczasem od zwołania Ill-go Sejmu 
powołanego do dzieła naprawy Konsty- 
tucji mamy do czynienia w życiu poli- 
tycznem z metodą konowałów, a stan ta- 
ki skonfiederowana opozycja zachwala 
społeczeństwu, jako rzekomo zdrowy, 
siuszny i dla Państwa pożyteczny. 

Sejmy w Połsce Odrodzonej 
przez największych optymistów nie 
gą być uznane za właściwe i precyzyj- 
ne instrumenty, dokładnie rejestrujące 
przeobrażenia, które nurtują wśród spo- 
łeczeństwa, a które nie uzewnętrzniają się 
jedynie z braku odpowiednich ku temu 
organów. 

Stronnictwa opozycyjne wzbraniają się 
jednak z ciasnym uporem uznać i przyjąć 


nawet 
mo- 


w praktyce warunki, którecby zapewni- 
ły Sejmowi bardziej przybliżoną zgod- 
ność miedzy posłami a wolą ogółu wy- 


borców. Najbardziej kardynalne zasady, 
obowiązujące w życiu konstytucyjnem Eu- 
ropy — w Polsce zostały brutalnie po- 
deptane butem dążącego po mandat agi- 
tatora. 

Kandydatów na posłów w Połsce nie 
wskazują ani wolne zgromadzenia przed- 
wyborcze, ani nawet zamknięte dla po- 
stronnych zebrania partyjne. W dniu o0- 
twarcia akcji przedwyborczej ukazują sie 
we wszystkich pismach partyjnych suro- 


ska Prezydenta i całej władzy wykonaw- |przeznaczenie narodu i krwawe natki, wg 
czej, lecz przeciwnie — rozszerzenia praw | pisane przez dzieje, nie dopuszczą, 


sejmowładztwa, napęcznienia  witosow- 
stwa w nieskończoność i wyrostu posłów 


pod gwiazdy. 


Rychła reforma konstytucji, której naj- 
ważniejszy postulat — to wzmocnienie 
władzy wykonawczej — jest konieczno- 


Kto pragnie takiej reformy? Klub „na- |ścią, której nie mogą unicestwić, lisie za 
lecanki ani groźny pomruk opozycji. 
Adam Wiiski 


rodowy* i jeden z jego mniejszych lzaja- 
szów — Stanisław Grabski. 


Do tego jednak rozsądek, historyczne 


y Przez krzywy i rozbity 


zakazy wystawiania 
lokalne list poselskich, 


kólniki stronnictw — wyłącznie naczelne 
władze partyjne. W rzeczywistości system 
ten zapewnia dostęp do Sejmu tylko 
biurokracji partyjnej i  „finansującym” 
stronnictwa „„mecenasom'” i protektorom, a 
więc ludziom najmniej uzdolnionym i po- 
wołanym do reprezentowania ogółu spo- 
łeczeństwa. Zwyczaj ten, bynajmniej nie 
związany z głosowaniem  proporcjonal- 
nem, jest typową chorobą parlamenta- 
ryzmu, dobrze znaną i szczegółowo z 
wszystkiemi symptomatami i skutkami 0- 
pisaną w literaturze konstytucyjnej pod 
nazwą „caucus* systemu. 

Nie zadawalając się jednak odcięciem 
posła od wyborców, wynikającem z sy- 
stemu układania list, — stronnictwa pol- 
skie poszły jeszcze dalej w tym kierun- 
ku. Z mandatu poselskiego, który po- 
winien być nieodwołałny i żadnemi in- 
strukcjami, czy zobowiązaniami niezwią- 
zany, — uczyniono faktycznie godność 
„odwołalną”* i obciążoną różnorakietni ser- 
witutami karności, solidarności, partyjnych 
sankcyj i innych względów, tak licznych 
i dotkliwych, że prawo swobodnego gło- 
sowania w Sejmie jest właściwie fikcją. 
Poseł — z niezależnego reprezentanta wy- 
borców stał się sługą prezesa swego klu- 
bu, sługą maszyny partyjnej. 


W takich warunkach trudno mówić 


oo a a o owoc 


PRZEGLĄD PRASY 


TĘSKNOTA ZA JAWNOŚCIĄ. 

Sprawa funduszów  dyspozycyjnych 
zaprząta ciągle biedne głowy opozycji. 
Na ten temat pisze „Rzeczpospolita: 

Jawność stała się dziś tęsknotą całe- 
go społeczeństwa, mocniejszą nad wsze!- 
kie inne. System traktowania ogółu jak 
niemowlęta lub jak bezwolną i bezmyślną 
masę nie da się zbyt długo utrzymywać. 
Znaleźliśmy się w okresie tak ciężkim 
gospodarczo, że użycie każdego grosza, z 
tak wielkim trudem oddawanego na po- 
trzeby państwowe, musi każdego żywo 
obchodzić, Można się spicrać o to, który 
cel jest tu pilniejszy, czy mamy dbać w 
pierwszej linji o tę czy tamtą sferę ży- 
cia gospodarczego, o takie czy inne pilne 
potrzeby. Ale trudno kwestjonować jed» 
nej rzeczy: że pieniądze publiczne wy- 
magają także publicznej jawności w ich 
wydatkowaniu. 

Rozumowanie pozornie logiczne i ja- 
sne. Jakby jednak wyglądała owa ,„kon- 
trola każdego grosza” w praktyce w 
odniesieniu np. do funduszu dyspozycyj- 
nego M. S. Wojskowych? 

Są tam pozycje, o których wolno wie 
dzieć 2—3 osobom. Jeśliby © kollegjium 
kontrolerów powiększyć owe 2—83 wta- 
jemniczone osoby, mogłoby się zdarzyć, 
że tajemnica najwyższej wagi byłaby 
znana za 8 dni Berlinowi, a następstwa z 
tem połączone byłyby klęską dla państ- 
wa, związaną z utratą wolności lub ży- 
cia wielu osób. W charakterze polskim 
nie leży poszanowanie tajemnicy, choć- 
by dotyczyła bytu lub niebytu własnego 
państwa. 


MIŁOŚĆ DO KRYMSKICH 
KONIAKÓW. 

Endecja nasza, która w imię  „egoi- 
zmu narodowego“ pożarłaby cały Świat, 
żywiła jeden sentyment, jedno uczucie 
najczulszej przyjaźni. Uczucie to było 


gwiazda wiodącą hufiec narodowy: przez 
dzikie manowce krętej polityki. Przypo- 
mina to dziś „Gazeta polska" 


Tak bardzo „uciskany* nacjonalizm 
endecji potwierdza słuszność nie  istnie- 
nia zasady bez wyjątku. Nasi pseudona: 
radowcy zawsze byli wrogo  usposobieni 
do tych narodowości, z których strony 
nie groziło im żadne osobiste niebezpie- 
czeństwo. Uznawali stale w stosunku do 
wielu zasadę „egoizmu narodowego“ z 
wyjątkiem moskali. 7 1 

To byli ich bracia, z którymi spisko- 
wali przed wojna, szli ręka w rękę cza- 
su wojennego. W imię miłości chrześci- 
jańskiej i „rozumu politycznego”. I dziś 
jeszcze szliby razem, gdyby runęły So- 
wiety, Nawet przeciw własnemu państ- 
wu! Jako godni potomkowie  Targowi- 
cy! 

POLSKI RYCERZ ROMANTYCZNY. 

Takim czyni ks. Panaś,.. Dowbora — 
Muśnickiego. I szukając dla swej eluku- 
bracji gościnności w całej Polsce, znalazł 
ją wreszcie w  „Połonji* Korfantego. 
Dowbor — Muśnicki jest takim  ryce- 
rzem romantycznym, jak Zagłoba absty 
nentem. Co w nim romantycznego ? że 
zmarnował kilkaset tysięcy wojska pol- 
skiego w czasie, gdy było najpotrzebniej- 
sze? O co jednak ks. Panasiowi chodzi? 
Posłuchajmy „Polonji”: 

Obrzydzenie wziąć musi każdego czło- 
wieka, gdy czyta ełukubracje niektórych 
„dowborczyków” czytane w sanacyjnej 
prasie, a którzy w podły sposób z za pło- 
ta, bo bezimiennie rzucają błotem na 
swego wodza i organizatora, teraz wła- 
śnie, gdy nie może danemu panu dać 
protekcji, czy wyrobić odpowiedniej po- 


sady- 

Więc oburzenie o to, że duża część 
Dowborczyków przejrzała i widzi swego 
wodza takim, jakim był zawsze: umy- 
słem przeciętnym, patrzącym po szarej 
ziemi płazem, niedokładnie wyheblowa- 
nym Europejczykiem. Nie urodził się, 
niestety, genjuszem! I przejdzie też do 
historji jako zwykły nażege 1 
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pryzmat 


Sejm fałszywie i mętnie załamuje 
wolę i dążenia polityczne całego narodu 


we i bezwzględne 
przez organizacje 
do czego prawo mają — jak głoszą o- 


nietylko o prawie do wyrażania woli wy- 
borców, ale nawet o chęci i usiłowaniu 
poznania i zgłębienia tej woli. Przeciwnie 
nawet, — najwyższą „cnotą* posła par- 
tyjnego staje się dziś posłuszeństwo wobec 
przywódcy, choćby wbrew własnym prze- 
konaniom. 

W sprawozdaniach z obrad angielskiej 
Izby Gmin często się czyta, iż ten lub 
ów poseł np. konserwatywny  głąso» 
wał jawnie wbrew większość swęgo klu- 
bu za wnioskami Partji Pracy — lub 
naodwrót. W Sejmie polskim takie przeja= 
wy niezależności i szacunku dla własnych 
przekonań — należą do wypadków wy- 
jątkowych notowanych w  stenogramaci 
raz na parę lat. 

Jeszcze gorzej nia się rzecz w Sejmie 
polskim z uznanym wszędzie postulatem, 
by piastowanie mandatu było dla polity- 
ka tylko pobocznym a nie głównym za 
wodem i źródłem utrzymania, By się prze- 


konać, jak jest pod tym wzgiędem w 
Polsce, wystarczy udać się do Sejńiu w 
dniach, kiedy mówi się o grożącem roz= 


wiązaniu ciał usławodawczych, i przejść 
się po kuluarach, lokalach klubowych ? 
po bufecie, Wszędzie trwożliwe rozmow 
wy, co z sobą zrobi ten czy inny wybraą» 
niec „łudu” pozbawiony diet poselskich. 

Wiadomo, że po rozwiązaniu 1Il-go 
Sejmu ćały szereg byłych posłów zna: 
lazł się w ciężkiej sytuacji materjalnej. 

Z badania takich właśnie warunków 
zawodowych i materjalnych posłów bieree 
swój początek nowoczesna nauka o par- 
lamentaryżmie i partjach politycznych. Po- 
seł stanowi bowiem „medjum”, przez 
które z trubyny parlamentarnej ma prze- 
mawiać cały naród. W Polsce, niśstety, 
która słynie podobno na cały świat Y 
najlepszych medjów _ spirytystycznych, 
„medja'* parlamentarne z klubów opozy- 
cyjnycji zawiodły na całej linji. Jak przea 
krzywy i rozbity pryzmat, Sejm fałszywie 
i tmętnic załamuje wolę i dążenia politycz- 
ne całego narodu. 

Stronnictwa opozycyjne, nie mogąc za 
przeczyć oczywistym faktom, twierdzą, źe 
należy się z tą niedoskonałością $ćjmu po- 
godzić, tak, jak np. godzimy się z kowiecz: 
nością używania starych parowozów luk 
pracowania w przestarzałych technicznie 
fabrykach. 

Jest to jednak rozumowanie i moral: 
ność wiejskiego znachora, który woli wra 
cając jeszcze do naszego porównania — 
mierzyć gorączkę u chorego ksiskim ter- 
mometrem, niż uznać zupełną w tym wy- 
padku nieprzydatność tego instrumentu. 

Tymczasem w Polsce, zbliża się chwi- 
la, kiedy w sprawie Konstytucji w. spo- 
sób  niefałszowany musi dojść wreszcie 
do głosu Wielki Niemowa: — cały naród. 
Sprzeczność między pragnieniami ogółu, 
a Sejmem, zarysowuje się coraz wyraź- 
niej. 

Konstytucje szczęśliwszych pod tym 
względem, niż Polska, krajów zawierają 
cały szereg środków do sprawdzenia w 
podobnych sytuacjach woli narodowej, 
Służą temu celowi wybory uzupełniające, 
krótkie kadencje parlamentowe, referen- 
da ludowe i plebiscyty. Polscy suwerę- 
ni dobrze obwarowali swój monopol da 
bezapelacyjnego „stwierdzenia* woli ur 
du, nie zamieszczając pierwotnie w Kon- 
stytucji ani jednego legalnego Sposobk 
konfrontacji Sejmu ze ai a 


p= - p Ę 


Str. 4 


„HASŁO“ z dnia 29 stycznia 1930 roku. 


Nr. 28 


jęsdkaceośi =PECEFRTEFOFLHTRLTLELERPE WAW DEDE ET E ANEA DA NOAGE ODEN ORUKA 


HASŁO GOSPODARCZE 


| anononnozunaesannszes 


meti Pra M ÓW | aa 


TEZU 


|| i oonaaRESRRODOSORKAOOWOSGDNORANADAGOZONOGRECA AARD e ea a aae t NIEBO 


Niepomyślna sytuacja 


na rynkach jajczarskich 


Wskutek stosunkowo ciepłej pogody, 
oraku mrozów i śniegu produkcja zwięk- 
sza się z dnia na dzień, Napór nowej pro- 
dukcji na rynki zagraniczne jest tak wiel- 


zaostrzyła wobec rosnącej podaży jaj 
świeżej produkcji. Zbyt świeżych jaj jest 
bardzo ograniczony, podczas gdy na jaja 
konserwowane niema wogóle żadnego po- 


ci, że może spowodować zarówno u. €k- | pytu 


sporteróww, jak i importerów znaczne strą- 
ty, gdyż rynki zagraniczne posiadają 
jeszcze nadal niewyprzedane znaczne za- 
pasy jaj chłodzonych i konserwowanych, 
których cena wskutek podaży tanich 
świeżych jaj gwałtownie spada. 

Jednakże importerzy nie chcąc sobie 
utrudniać wyprzedaży jaj konserwowa- 
nych, niechętnie zawierają tranzakcje na 
towar świeży, wobec czego, (szczegól- 
me w Polsce) zostają znaczne iłości nowej 
produkcji w kraju, nie znajdując nabyw- 
gów i przyczęniając się do dalszego gwał- 
townego spadku cen. W każdym razie na- 
leży przewidywać, że z chwilą zlikwido- 
wania zapasów, zagraniczne rynki zare- 
agują znacznem ożywieniem obrotów, co 
bezwzględnie wpłynie na polepszenie sy- 
tuacji. 

Na rysku niemieckim dowozy duże. 
Sytuację pogarsza fakt stałej podaży du- 
żych ilości jaj konserwowanych, które 
niską swą ceną 7 fen. za sztukę wpływają 
na zniżkę innych gatunków. Zbyt jaj pol- 
skich na rynku niemieckim natrafia obecnie 
na poważne trudności. 

Na rynku francuskim zaznacza się dal- 
sza poważna zniżka cen, która dotknę- 
ła prawie wszystkie gatunki jaj, a z nich 
najwięcej jaja polskie. Przyczyną spadku 
sen tychże poża wyżej ` przytoczonemi 
okolicznościamii leży również. w pojawie- 
miu się w halach centralnych w Paryżu 
bardzo znacznych ilości jaj polskich 
bądź bardzo- starych, bądź nawet częścio- 
wo zepsutych. Jak zdołano stwierdzić 
gros podaży tych jaj spowodowali Niem- 
cy, którzy nagromadziwsży w jesieni dti- 
że zapasy jaj, obecnie z powodu baiss'y, 
chcieli się-za wszelką cenę pozbyć ich 
oraz przy tej sposobności zepsuć markę 
naszemu towarowi na rynku francuskim, 
na którym zdobył sobie w ciągu ostatnich 
dwóch lat pierwsze miejsce w imporcie z 
zagranicy. Zaznaczyć jednak należy, że 
równocześnie z pojawieniem się jaj pol- 
skich z magazynów niemieckich, nadeszły 
pewne ilości złego towaru również z 
Polski, co niepochlebnie świadczy o nie- 
których naszych eksporterach. 

Na rynku wioskim sytuacja analog. 
do innych krajów. Gwałtowny wzrost no- 
wej produkcji spowodował Włochy do 
rzucenia znacznych partyj wyborowego 
gatunku jaj na rynek niemiecki, które 
mimo panującej baissy zdołały dla 
wej jakości uzyskać dobre ceny, 

Na rynku austrjackim dowozy ostat- 
áo uległy znacznemu zmniejszeniu. 
Odbiło Się to zwłaszcza na cyfrze przywozu 
z Polski, która właściwie wyłącznie pod- 
niosła to zmniejszenie chłonności rynku 
wiedeńskiego. 

Sytuacja na praskim rynku jajczarskim 
w ostatnim tygodniu jeszcze bardziej się 
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Bezrobocie w Niemczech 


Według obliczeń statystycznych, licz- 
da bezrobocia w Niemczech wynosiła w 
dniu 18 stycznia około 2.050.000.000 o- 
sób. Dowodzi to, iż bezrobocie stale 
wzrasta, przyczem dotyczy to nietylko 
robotmków sezonowych, lecz i stałych ro 
botników przemysłowych, kżórzy traca 
pracę z powodu ograniczania produkcji 
w licznych dziedzinach przemysłu nie- 
mieckiego. Zaznaczyć się jeszcze godzi, 
iż wymieniona wyżej liczba obejmuje 
tylko tych bezrobotnych, którzy otrzy- 
mija zasiłki od rzadu i organizacyj za- 
sodowych. 


Pamiętajmy © potrzebach 


Straży Ogniowej 
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j Całkowity dowóz jaj do Angiji w grud- 
niu wynosił 2,303,000 dużych setek wo- 
bec 2,018,000 w tym samym miesiącu ro- 
ku 1928 i 1,802,000 w grudniu roku 1927. 
Na rynku angielskim daje się zauważyć 
wzrost udziału  Norwegji w liczbie 
państw, dostarczających jaja. W ostatnich 
czasach norweskie centrale handlowe wy- 
woziły zagranicę około 30 tonn jaj ty- 
godiiowo, 

W Polsce sytuacja bardzo niepomyślna. 
Mimo znacznego zredukowania cen na ja- 
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są jeszcze tak wielkie, że wobec coraz 
większych dostaw nowej produkcji sy- 
tuacja grozi kryzysem, tembardziej, że dla 
tych samych powodów zbyt zagranicę jest 
bardzo utrudniony. Cena towaru ekspor- 
towo-przerobionego spadła w ciągu tygo- 
dnia o 3 dol., tak, że z końcem tygodnia 
notowano towar o wadze 48-51 g-dol., 
24,50-25. — franco granica. Utrudniony 
zbyt jaj konserwowanych na prowincji 
spowodował gwałtowną ich podaż w sto- 
licy, wskutek czego zbyt ich został pra- 
wie zupełnie zatrzymany. W Warszawie 
piacono za jaja wapnowe zł. 180, za jaja 
„suche* zł. 200 — 210 loco Warszawa. 
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 


czarskich w Warszawie obniżył cenę na 
jaja do zł. 3. — za 1 kg. 


Ruch portu 


gdyńskiego 


w drugiej; dekadzie stycznia r. b. 


Ruch statków w Gdyni już od począt 
ku stycznia był normalny. Wprawdzie w 
drugiej dekadzie zanotowano na wejściu | 

mniej o parę statków, ale zato ruch wyj- 
ściowy był znacznie większy. Jak można 
przypuszczać ruch ten utrzyma się na- 
dal, gdyż do portu sporo jest awizowa- 
nych statków próżnych i z ładunkiem. 
Na wyjściu coraz systematyczniej ładu- 
je się cukier i szereg statków jest awizo 
wanych po pełny ładunek tego towaru. 
Kkspedytorem cukru jest przeważnie 
firma Atlantic, maklerem prawie wyłą- 
cznie gdańska firma Behnke i Sieg. 

Razem weszło do portu 50 statków o 
łącznej pojemności 58.276 tonn, a w 
tem 7 z pełnym ładunkiem, 2 z częścio- 
wym i reszta próżne. 

Według bander statki podzieliły się 
na: 14 szwedzkich pojem. 11155 t, 6 
niemieckich — 9.088 t., 7 norweskich — 
5.980 t., 5 duńskich — 4.99 t. 4 pol- 
skich — 4,688 t., 4 łotewskie — 8.865 
t, 3 amerykańskie — 9.247 t., 2 fińskie 
— 1.292 t., 1 estoński — 798 t., 1 litew- 
ski — 585 t. 

Towarów przywieziono 6.462 tonn, w 
czem było 2.780 saletry, 1.100 t. tomasy 
ny, 1.106 t. złomu, 962 t. rudy i 514 t. 
drobnicy. Pasażerów przyjechało 5 o- 
SÓb» 


Daleko większem ożywieniem cieszył 
się ruch na wyjściu. Razem wyszło 51 
statków wobec 47 w ub. dekadzie. Na 
wyjściu było 40 statków z pełnym ładun 
kiem, 2 z częściowym i 9 próżnych. To- 
warów wywieziono 100.828 tonn, wobeć 
179.977 tonn w ub. dekadzie. Na wywóz 
złożyło się 90.010 t. węgla eksportowego, 
5.205 t. węgla bunkrowego, 5.049 cukru, 
500 t. wytłoków buraczanych, 64 tonn 
drobnicy. Pasażerów wyjechało 895 o- 
sób. Ogólny obrót towarowy wynosi 
107.290 tonn, wobec 90.681 t. ubiegłej 
dekady. 

Według prowizorycznych obliczeń wę- 


giel był przeznaczony do następujących |Ę 


krajów. 
25.354 ton do Norwegji na 12 stat. 
23010 „ x Szwecji „ 10 » 
21806 » -y Danji A. 9 T 
6.489 „ » Łotwy = MI874,5 
4827 1, 4 w Islandji „ 1 P 
3460 s 4 Estonji > 2 B 
250 5 34 Hołandji „ 1 < 
24561 „ 5 Finlandji , 1 x 


Pełny ładunek cukru poszedł do Am- 
sterdamu i Rotterdamu na jednym stat- 


ku. Partje wytłoków buraczanych i kle- |% 
Scantik | i 


ju zabrał parowiec American 
Line, udający się w kierunku New Yor- 
ku. (ISKRA) 


Rzeżźnicy Sląska niemieckiego 


żądają przywozu polskiej trzody 


Dnia 12 stycznia b. r. odbyło się ze- 
branie cechu rzeźniczego w Bytomiu 
(Ślask niemiecki), na którem omawiano 
sprawę ewentualnego rychłego ukończe- 
nia wojny celnej polsko-niemieckiej, a 
w związku z tem importu polskich świń 
do Niemiec. Rzeźnicy Śląska niemieckie- 
go liczą się poważnie z możliwością o- 
trzymywania żywych i bitych świń z 
Polski i mają nadzieję, że ich starania, 
jakie w tym kierunku  przedsięwzięli u 
rządu niemieckiego, zostaną uwieńczo- 
ne pomyślnym wynikiem. Żadania te idą 
w kierunku zezwolenia na bezpośredni 
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import świń nawet drogą kołową, a za- 
razem w kierunku zupełnego wstrzyma- 
nia t. zw. małego ruchu granicznego 
mięsem i jego przeuworami. Jakkol- 
wiek cech rzeźnicki w Bytomiu jest 
prawie pewien, że ruch ten zostanie 
wzbroniony, nałeży wyrazić watpliwości, 
czy ze względu na konieczność codzien- 
nego przekraczania granicy polsko-niemie 
ckiej przez robotników kopalnianych i fa 
brycznych zamieszkałych po stronie nie- 
mieckiej, a pracujących na Śląsku pol- 


skim i naodwrót zakaz taki mógłby zo- |P 


stać wprowadzony i utrzymany. 


Rozejm celny 
i jego dalsze losy 


W styczniu r. b. Rada Ligi Narodów 
miała się zająć dalszym biegiem sprawy 
rozejmu celnego. Ostatecznie postanowio- 
no zwołać konferencję ekonomiczna na 
dzień 17 lutego r. b. 

1 W związku z tem korespondent we- 
newski dziennika „La Journée Indu- 
strielle' stwierdza, iż w siedzibie Ligi 
wszyscy zdają sobie sprawę, że rozejm 
celny nie udał się. („Chacun reconnait 
1 avortement de la treve'). 

Na temat powyższy 
dziennik pisze: 

„Liga Narodów w wyciągnęła z przebie 
gu sprawy rozejmu celnego pierwszą na 
ukę, zmieniając nazwę konferencji, zwo 


wspomniany 


łanej obecnie na dzień 17 lutego do Ge- 
newy. Dokumenty urzędowe Ligi 
dów w tej sprawie nie mówią już o „kon 
ferencji w celu zawarcia rozejmu cel- 
nego", lecz o „konferencji 
nej delegatów. przewidzianej przez rezo- 
lucję X zgromadzenia Ligi ($ 2-1) o dzia 
łalności ekonomicznej Ligi Narodów". 
Tytuł jest nieco długi i mało praktycz- 
ny, ale przyjęcie tej nazwy oznacza już 
pewna zmianę pogladów. I to narazie na- 
leży podkreślić". 

Inaczej mówiąc, konferencja lutowa 
będzie się zajmowała zawarciem kon- 
wencjii o rozeimie celnym, 
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Ruchome wystawy 


przemysłowe 


W ostatnich dniach otwarto w Skier- 
niewicach ruchomą wystawę przemysłu 
krajowego, w której bierze udział przesz- 
ło 200 firm przemysłowych z całej Polski, 
a która odbyła się już w szeregu miast. 
Wystawy te przyczyniają się bardzo do 
rozpowszechniania idei samowystarczal- 
ności gospodarczej, Cieszą się one dużem 
powodzeniem i są b, licznie odwiedzane. 

Ruchoma wystawa przemysłu krajo- 
wego urządzona będzie kolejno we wszyst. 
kich miastach, 


s Dad 
Swiatowa produkcja 'welny 

Jeśli chodzi o światową produkcję wet- 
ny, to wedle danych waszyngtońskiego 
„Departament of Commerce'* wynosi ona 
1,400,000 kg. rocznie. Pierwsze miejsce 
zajmuje na tem polu Atistraija, znana ze 
swej masowej hodowli owiec; wytwarza 
ona 350 milj. kg. wełny rocznie. Na 
drugiem miejscu stoi Argentyna, produ- 
kująca 143 miljony; trzecie zajmują Stany 
Zjednoczose Am. — 141 milj. kg.; następ- 
nie idzie Nowa Zelandja (94 milj.) (Ro- 


sja (88 milj.), Południowa Afryka (82 
milj.) „Urugwaj, W. Brytanja i t. d., 
Giełda zbożowa 

Żyto 21,00 — 21,50; Pszenica 3650 — 


37,50; Owies jednolity 19,50 — 20,500; Jęczmień 
na kaszę 21,00 — 22,00; Jęczmień browarny 
26,50 — 27,00; Maka pszenna luksusowa 68,00 
— 72,00; Mąka pszenna 0000 59,00 — 61,00; 
Mąka żytnia według typu przepisowego 37,50 
— 388,50; Otręby pszenne szale 20,00 — 20,50; 
Otręby pszenne średnie 16,00 — 16,50; Otręby 
żytnie 11,00 — 11,25; Kuchy lniane 38,00 — 
39,00; Kuchy rzepakowe 29,00 — 30,00; Faso- 
la biała 78,00 — 88,00; Groch polny jadalny 
35,00 — 38,00, 
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Dramat sensacyjno-cowboyski w 10 akt. 
roli głównej: 


TOM MIX 


Królowie ameryjcańskich komików 
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bomba śmiechu w 10 aktach 
Pocz. o 4 pp. w sob. i niedz. o 12 


Na |-szy seans wszystkie 0 gr 
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miejsca po 
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Piotrkowska 108, 
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arcypikantna i najwesęlsza farsa 


w 12 aktach 
W rolach głównych 
rozkoszna Anny Ondra 


Werner Futterer 
i polski Krukowski 


Zygfryd Arno 


Początek seansów o godz. 4 PP W 

sobotę i niedz. o 12 w „poł. Na pier- 

wszy seans wszystkie miejsca od 75 gr. 
Muzyka M. Lidauera. 
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„Postrach Brazylji* 


Polscy kó.oniści w walce z szajką bandycką 


W stanie „Sergipe“ w Brazylji od 
dłuższego już czasu grasuje banda roz- 
bójnikow pód dowodztwem sławnego 
Lampeso, zwanego również „Postra- 
chem brazylji. banda zorganizowaną 
jest na sposob wojskowy, dobrze uzbro- 
jona, to też słabsze oddziały policji nic 
wskórać nie mogą. Silniejszym  oddzia- 
łom policji zaś Lampeso wymyka się z 
łatwością, znając świetnie tamtejsze pu- 
szcze i mając wielu tajnych kumpanów 
wśród osiadiej ludności. Kumpani ci do- 
noszą o każdym ruchu policji, otrzymu- 
jąc w zamian podarki i bezpieczeństwo 
przed napadem. 

Bandyta otacza najchętniej wioski i 
miasteczka, zagubione wśród puszczy, i 
ściąga z nich kontrybucję, w razie zaś 
oporu morduje, rabuje i pali. 

'Tchórzliwi koloniści poddają się 
zerrorowi bandyty, odważniejsi jednak 
zorganizowali samoobrorę i nieraz śród 
brazylijskiej dżungli odbywają się obec- 
nie walki, wyjęte jakby ż awanturniczej 
powieści lub sensacyjnego filmu. 

Polscy koloniści, zamieszkali w sta- 
nie Sergipe; oczywiście wszyscy przystą- 
pili do samoobrony i dzięki wrodzonej 
odwadze oraz zaciętości w walce, zyskali 
szacunek bandytów. 

To też mniejsze oddziały rabusiów 
mijają kolonje polskie, gościnne chle- 
bem, a gdy trzeba to i ołowiem Gdzie 
jednak kolonje samotne, a bandyci w 
większej sile, tam kołoniści muszą zno- 
sić swawolę „Postrachu Brazylji lub też 
bezmadziejnie walczyć z przemocą. 
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ROMUALDA ULATOWSKIEGO, t 
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Wyłonił się zatem projekt zakupu 
płatowca wywiadowczego, któryby, pa- 
trolując okolicę, dawał znać o każdym 
napadzie, by na miejsce mogła pośpie- 
szyć milicja. Również płatowiec taki 
byłby bardzo pomocny w pościgu za ban 
dytami. O pilota nie trudno, jest bowiem 
wśród tamtejszej Połonji kilku byłych 
pilotów z czasu wielkiej wojny. Można 
się zatem spodziewać, że niedługo nad 
stepami i lasami Brazylji patrolować 
będzie płatowiec, zakupiony w części 
przez Polaków i prowadzony przez pol- 
skiego pilota. 


é Cuda techniki 
Głośny i cichy telefon 


na usługach wymagających ludzi 


Koła fachowe oznajmiają, że na tar- 
gu telefonicznym znajdują się już dwa no- 
we wynalazki, oba bardzo ważne, oba da- 
jące się zastosować do każdego aparatu 
telefonicznego, a wprost sobie przeciwne. 
Jeden z nich to wynalazek niemiecki, do- 
konany przez niejakiego Schmidta i nazy- 
wa się „Makrofon*. Drugi narodził się w 
Ameryce, a nazwa jego opiewa po an- 
gielsku „Hush-Aphone'”. 3 

„Makrofon” jest kombinacją telefonu, 
głośnika i bardzo wrażliwego mikrofonu, 
a idea jego jest zupełnie zrozumiała. 


Wyrok na „Żelazną Kobietę“ 


25 lat ciężkiego więzienia za zamordowanie 
dwojga dzieci 


Amerykańskie pisma donoszą o zapa- 
dłym tam wyroku na t. zw. „Żelazną ko- 
bietę", zbrodniarkę, która w 
okrutny sposób zamordowała dwoje dzieci, 
powierzone jej opiece. 

W początkach listopada ub. r, w las- 
ku podmiejskim miasta Camden znale- 
ziono przypadkowo zwłoki dwojga ma- 
łych dzieci, złekka pokryte listowiem i 
gliną. Przeprowadzone w tej sprawie do- 
chodzenie wykryło, że są to dzieci pew- 
nego agenta ubezpieczeń, nazwiskiem 
Rogers, które po śmierci matki oddane 
zostały przez ojca na wychowanie do 
jego kuzynki, niejakiej Parks, właściciel- 
ki jakiegoś nocnego lokalu. 

Akt oskarżenia obwinia tę kobietę, że 
zamęczyła ona przez nieustanne bicie i 
znęcanie się powierzoną jej 4-letnią Do- 
rotkę, zaś 2-letniego Tymoteusza zamor- 
dowała, wsadziwszy mu główkę w koryto, 
napełnione wodą i trzymając go w tej 
pozycji aż do chwili, gdy dziecko prze- 
stało już dawać. jakieśkolwiek oznaki 
życia. 


© 


Po dokonaniu tych ohydnych czynów, 
zbrodniarka zapakowała trupki obojga 


niezwykle | dzieci do kufra i zakopała go w lesie. 


Oskarżona zaprzecza zarzucanemu jej 
czynowi, utrzymując, że nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności dzieci te zmarły je- 
dnocześnie naturalną śmiercią. Na pytanie 
jednak, dlaczego fakt ten zataiła i trupy 
ich zakopała, zbrodniarka nie potraliła 
dać odpowiedzi, zawierającej jakiebądź 
cechy prawdopodobieństwa. 

Po rozpatrzeniu tej wstrząsającej spra- 
wy, sąd skazał Parks na 25 lat ciężkiego 
więzienia, Żelazna ta kobieta, która od 
dnia jej zaaresztowania aż do chwili o- 
głoszenia wyroku nie straciła ani na mo- 
ment iście żelaznego spokoju w drodze 
powrotnej z sądu do więzienia dostała ata- 
ku szaleńczego. 

Straszna ta zbrodnia, popełniona na 
dwojgu bezbronnych istotach, jest tem o- 
kropniejsza, iż motywy, dla których ją 
popełniono, pozostały całkowicie nie wy- 
jaśnione. 


Osuszenie morza Północnego 


Gigantyczny projekt 


|. północnego powstał w mózgach kilku 
Ñ| wybitnych 


inżynierów niemieckich. Na 
podstawie opracowanego przez nich planu 


9| byłoby możliwe około 300 tysięcy kwa- 
4| dratowych kilometrów 


morza północnego 
osuszyć i odgrodzić od reszty morza 
wielką groblą o długości 720 kilometrów i 
wysokości 90 metrów. Grobla ta ma się 
ciągnąć wzdłuż wybrzeża angielskiego do 
wybrzeża Skagerrak nad Danją. Osuszo- 
ne terytorjum objętością swą równałoby 
się terytorjum Włoch. Przeprowadzenie 
tego gigantycznego projektu dałoby moż- 


osuszenia morza |chwili obecnej urzeczywistnienie tego pla- 


nu wydaje się wręcz niemożliwem, gdyż 
wobec zubożenia Europy i trudności finan- 
sowych poszczególnych państw nie zna 
lazłyby się odpowiednie środki pieniężne. 
Techniczne zaś przeprowadzenie tego pla- 
nu nie może być utopją, skoro uprzytom- 
nimy sobie postęp techniki w ostatnich la- 
tach. 

I pocóż te plany? Miejsca na świecie 
jest przecież dosyć. Czyż nie byłoby le- 
piej rozparcelować olbrzymie obszary Ro- 
sji sowieckiej, gdzie dzieją się niebywałe 
barbarzyństwa i zbrodnie? 


Przy jego zastosowaniu siedzi się spoko} 
nie przy biurku i pracuje, a pomimo te- 
go, kiedy telefon zadzwoni, nie musi sią 
wstawać brać słuchawki do ręki i przy- 
kładać jej do ucha, gdyż aparat mówi 
głośno tak, że go w całym pokoju sły- 
chać. Słuchający odpowiada, nie do rur- 
ki mikrofonowej, tylko mówiąc spokojnie. 
przed siebie, tak, jakby rozmawiał z © 
sobą, znajdującą się w pokoju. 

O wiele cudowniej i dość niezrozumia: 
le, dopóki nie nadejdzie dokładny opis a 
paratu, przedstawia się wynalazek drugi 
„Hush-Aphone”, który w zastosowaniu 
byłby o wiele donioślejszy od „Makro- 
fonu”, gdyby okazał się istotnie praktycz- 
ny. jego zasadą jest, że aparat, który 
także można przystosować do każdego te- 
iefonu, pochłania zupełnie głos, natural- 
nie nie głos w słuchawce, tylko głos od- 
powiadającego do mikrofonu. Nikt ze 
znajdujących się równocześnie w pokoji, 
podczas rozmowy telefonicznej, nie sły- 
szy nawet najsłabszego dźwięku, tak, że 
odpada wszelkie przeszkadzanie w præ 
cy przez rozmowę, albo kilka rozmów te- 
lefonicznych, prowadzonych w jednej ? 
tej samej sali i że może być zachowana 
tajemnica telefoniczna, nawet w obecności 
obcych osób. 

Taki wynalazek zatem byłby 
ulgą dla nerwów, w naszych czasach prze 
syconych hałasem. 

Ten nowy głuchy telefon podobno w 
Ameryce został już wprowadzony w wie- 
lu biurach. 
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Limanowskiego 36 Sig 
(dawn. Aleksandrowska). 
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Dziś i dni następnych 
Rewja gwiazd ekranu 3 
Lya de Putti 


Paweł Wegener, 
Lydja Salmonowa 


w wielkim dramacie egzotycznym 


WYSPA ŁEZ 


Następny program: 


BIAŁE RÓŻE 


W rolach głównych: Dianakkarenne 
Dolly Dawis, Jacs Trevor 


Początek w ani powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz, 12 
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i| enap: WACDUNALD Przodrak ji 


| ZEMSTA DETEKTYWA | 


(wiać Walis CRUW”) $ 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, 


Nr. 23 : 


— Pani Lennetowa? 

— Pani Lennetowa! — powtórzył głos ; 
czający i niewiarogodny ze wzg.ędu na swe niskie, pra- 
wie młodzieńcze brzmienie, — Pani Lennet? Niema tu 


niedowie- 


Nazywam się Taylorowa. Mam 


żadnej pani Lennet. lor 
nazwiskiem Lennet. 


tylko lokatora, młodego chłopca, 
Czy o niego pan.. 

Urwala, czekając, co powie interesant, 

Antoni uśmiechnął się'i zapytał uprzejmie: 

— Jak on się miewa? Zapalenie migdałów jest 
grzykrą chorobą. 

Zauważył, że piękne oczy przyglądają mu się nie- 
awykle badawczo. 

— Zapalenie migdałów?! 

Głos zabrzmiał jeszcze bardziej niedowierzająco 
miż poprzednio z powodu nieporozumienia z nazwi- 
skiem. Nie spuszczała z Antoniego wzroku. 

— Migdałów w gardle — uzupełnił. 

— Niech pan ze mnie nie żartuje — odpowiedział 
edumiewający głos. Biała głowa poruszyła się zdecydo- 
wanym gestem, na znak powziętego postanowienia. — 
Proszę, niech pan wejdzie — poproszono uprzejmie. 

Antoni wszedł. W chwili, gdy: staruszka zamykała 
drzwi, spostrzegł że trzyma ona w lewej ręce wczesne. 


ke] 


ność osiedlenia się 20 miljonom ludzi. 


w 


popołudniowe wydanie Merkurego. Z odwróconych do 
góry nogami szpalt patrzyły gniewnie wydrukowane 
wielkiemi czcionkami wyrazy MORDERSTWO I LI- 
NES-BOWER. 

Przeszli przez wąski ciemny hall i znaleźli się w 
„paradnym”* frontowym pokoju, zatłoczonym polituro- 
wanemi meblami, wytapetowanym kolorowo w kwiaty 
i pszczoły, i zaslawionym doniczkami z paprocią. W 
powietrzu unosił się zapach pokostu i mydła. Merkury 
wskazał na wielki, niewygodny fotel. Antoni usiadł 
nawprost gospodyni, która zajęła małe krzesełko z tej 
samej rodziny, co fotel. Czekał. Zapytała: 

— Kto panu powiedział, że chłopiec ma zapalenie 
migdałów ? 

— Powiedzieli mi w jego biurze — odparł z całą 
szczerością detektyw. — Otrzymali zawiadomienie te- 
lefonicznie przypuszczalnie od matki. 

Peme usta w gładkiej, starej twarzy zacięły się w 
wąską linję. 

— Pierwsze słyszę, żeby Ernie Lennet miał matkę. 
Chłopak nie ma żadnych krewniaków. 

Antoni udał tępe zdziwienie. 

— (Ciekawe, rzeczywiście ciekawe. 

Wielkie niebieskie oczy zawisły pytająco na jego 


twarzy, a gładka skóra koloru i kości słoniowej 
zmarszczyła się w satyrycznym uśmiechu. A 
— Pan nie reporter — rzekła staruszka. — I nie z 


policji. O co panu chodzi? 

Antoni odrzucił wtył głowę i roześmiał się. Stara 
kobiecina była doprawdy zachwycająca! Rzekł z całą 
powagą nieudanej szczerości. 

— Chciałbym z chłopcem pomówić. Nie ma pani 
racji, pani Taylor, że nie jestem z policji. Do pewnego 
stopnia — jestem. Chwilowo i honorowo, że tak po- 
wiem, ale jestem, 


— Nie rozumiem — odparła gospodyni. — Ak 
przyjrzałam się panu i wierzę, że pan mówi prawdę... 
Więc chciałby się pan zobaczyć z Lennetem? 

— Chcialbym się zobaczyć z Lennetem. 

Mała, szczupła ręka, spracowana, ale tak samo złe 
tawobiała jak twarz, poruszyła trzymaną gazetę. 

— W sprawie tego morderstwa? 

Antoni uśmiechnął się. 

— Nie potrzebuję chyba mówić, pani Taylor. 

Z piersi maleńkiej osoby wydobył się zupełnie męski, 
złowieszczy śmiech. 

— Ano, potrafię dodać dwa do dwóch i rzadko m. 
wypadnie inaczej jak cztery. A z temi migdałami co za 
bajka? Sposób, żeby się tutaj dostać1 

Antoni potrząsnął głową. 

— Nie żadna bajka. Mówię pani szczerą prawdę. Tt 
o telefonie i reszta — szczera prawda. ala 

Zmarszczyła czoło, poruszyła głową i wydała jaki? 
nieokreślony ostry odgłos. 

Antoni pochylił się ku drziom, 

— Gdzie jest Lennet? — zapytał 

Padła odpowiedź: 

— Powiedziałam panu, gdybym wiedziała, ale nn 
wiem. Powiedziałabym z radością. 

Prawda jej słów nie mogła ulegać wątpliwości 
Antoni, nie tracąc czasu, rzekł: 

— Przepraszam, ale chciałbym pani zadać kilka 
pytań. Kiedy go pani widziała ostatni raz? ` 

— Wczoraj wieczorem o szóstej. Wrócił z biura 
wypił herbatę i wyszedł Nie powiedział, kiedy wróci 
ale i tak nigdy mi się nie opowiadał. 

— Czy często wychodzi wieczorami? 

— Częściej niż rzadziej. Ma osiemnaście lat. Mies 
ką w Londynie. I zdaje się, nigdy mu nie brak pienie- 
dzy — ma pan dwa i dwa 
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KRONIKA 


DZIS: 
STYCZEŃ Franciszka Salez. 
JUTRO: 
Martyny 
29 p- 
Ws. słońca g 8 m. 7 
ŚRODA Zachód „ g 16 m.5 
| Ws. słońca g. 8 m 7 
Zachód » g- 5 m 57 


Nowe kredyty 


na budowę szkół 

Jak się dowiadujemy w dniu weso- 
rajszym Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego rozdzieliło nowe kredyty na 
inwestycje i budowę szkół w  niektó- 
rych mieżscowościach województwa łódz 
kiego w sumie 50.000 złotych, 

Kredyty te zostały przyznane gmi- 
nie Dmosin, pow. Brzezińskiego 10.000 
zł, m. Golin, powiatu Konińskiego 10000 
zł, gminie Stare Miasto, powitu Koniń- 
skiego 5.000, gminie Sompolno, 
tu Kolskiego 15,000 zł. oraz gminie Gi- 
dle, powiatu Radomskowskiego 10.000 
złotych. 

Na najbliższem posiedzeniu, które 
ma się odbyć w piątek b. t. kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego  przydzie- 
lić ma dalsze kredyty na wykończenie 
niektórych szkół w województwie łódz- 
kim. (w) 


Komunikat 

Zarząd Cechu Rzeźników i Wędlinia- 
rzy m. Łodzi niniejszem zawiadamia 
swych cztonków iź w dniu 29 stycznia r, 
b. o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne 
nadzwyczajne zebranie. 

Obecność wszystkich członków cechu 
obowiażkowa. 


Wyjazd p. kuratora 
Gadomskiego 


W dniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy kurator szkolny okr. łódzkie- 
go p. Gadomski w sprawach związanych 
z usprawnieniem pracy i administracji 
szkolnej, (w) 


Niendany występ p. Rosiaka 


w Piotrkowie 

W dniu wczorajszym przybył do 
Piotrkowa łódzki poseł komunistyczny 
Rosiak, który zgromadziwszy na ulicy 
małą garstkę słuchaczy począł przema- 
wiać domagając się podejścia pod wię- 
zienie piotrkowskie i zwolnienia z wię- 
zienia odsiadującego tam karę niedosz- 
łego posła Szpicberga. 

Podczas przemówienia wkroczyła pē- 
licja, która po rozpędzeniu demonstran- 
%w przywróciła spokój. 

W tym czasie grupa robotników zgo- 
owala awanturę posłowi Rosiakowi i 
usiłowała go obić. W obronie Rosiaka 
stanęła policja w asyście której odpro- 
wadzono Rosiaka na stację kolejową 
skąd odjechał do Łodzi. 

W czasie rozpraszania demonstran- 
tów jeden ze zwolenników posła Rosiaka 
rozwinął sztandar i wznosił okrzyki wro 
zie państwu. Policja agitatora tego are- 
sztowała, (w) 


Zuchwała kradzież 


pod Piotrkowem 

Nocy wczorajszej o godzinie 1l-ej do 
mieszkania Stanisława Giery, „we wsi 
Gąsienice pod Piotrkowem. w czasie je- 
go nieobecności zakradli się złodzieje i 
po przeszukaniu mieszkania spakowali w 
worki garderobę, biżuterję i  kilkadzie- 
siat złotych w gotówce i z łupem tym ża 
mierzali zbiec. 

W chwili gdy złodzieje opuszczali 
mieszkanie, do zagrody przybył Giera, a 
zauważywszy nieproszonych gości sta 
rał się ich zatrzymać, co widząc złodzie- 
je poczęli ostrzeliwać się z rewolwerów, 
nie raniąc na szczęście nikogo, poczem 
uniknęli w ciemnościach nocy. 

Powiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, jednak 
jak dotychczas beż rezultatu. (w) 

—Q—— 


powia- | SEE 


„HASLO“ z dnia 29 stycznia 1930 roku. 


12 lat ciężkiego więzienia 


za zabójstwo męża swej kochanki 


Sześć lat temu we wsi Szczecin gminy 
Dmosin powiatu brzezińskiego posiadał ma 
łe gospodarstwo rolne niejaki Jan Grabo- 
wicz, zamieszkały tamże z żoną swoją Ro- 
zalją. 

W roku 1923 Grabowicz w porozumie- 
niu się ze stryjem swoim oddał gospodar- 


kę swoją braciom, za to zaś otrzymał od 
Franciszka Grabowicza jego folwark we 
wsi Moskiew, gminy Lipiny, dokąd też prze 
niósł się wraz z żoną. 

Pożycie małżeńskie Grabowiczów było 
bardzo złe. Żona zdradzała go na każdym 
kroku i maltretowała go do tego stopnia, 


BB na ten temat dochodziło nie raz 


Dnia 27 stycznia r. b, o godz. 5 pp. po krótkich lecz ciężkich cier- 


pieniach rozstał się z tym światem w wieku lat 68 


sfr. 
ANDRZEJ SAWICKI 


Honorowy Członek Cechu Rzeźniczo-Wedliniarskiego w Łodzi 
Cześć jego pamięci 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 29 stycznia r.b, o godz. 2 pp. 

z domu żałoby przy ul. Aleksandrowskiej 20 na Cmentarz ewangelicki na 

który zaprasza członków, przyjaciół i znajomych 625 


ARZĄD 
Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego 


e. POZY A NG ý i 


Mandaty członków komisji podatkowej 


zostały przedłużone 


Jak już donosiliśmy, niektórzy człon- 
kowie komisyj podatkowych nie brali 
czynnego udziału w komisjach, twier- 
dząc, iż piastowane dotychczas mandaty 
wygasły. 

W związku z powyższem w dniu 


Skarbu, że mandaty członków  komisyj 
podatkowych zostały przedłużone do koń 
ca roku 1930, a to z tych względów, że 
w całym szeregu urzędów nagromadzo- 
re są sprawy płatników, którzy odwoła- 
li się do komisyj, a które to sprawy mu- 


wczorajszym Izba Skarbowa w Łodzi o-|szą być załatwione w ciagu bieżącego 


trzymała zawiadomienie z Ministerstwa roku. 


(w), 


Ujęcie defraudanta 


Kasjera fabryki Etablissment Piesch schwytała 
| policja 


Donosiliśmy przed kilkoma dniami, 
że kasjer firmy Etablissment Piesch w 
'Tomaszowie Mieczysław Buczek zdefrau- 
dował 8,500 zł, poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 

Tomaszowska policja wszczęła ener- 
giczne dochodzenie, skomunikowała się z 
urzędem śledczym w Łodzi, który roze- 
słał listy gończe za defraudantem. Przez 
kilka dni nie było wiadomości, dopiero w 
dniu wczorajszym przybyło do Łodzi 
dwóch wywiadowców warszawskich, któ« 
rzy przywieźli zakutego w kajdany Bu- 
czką. Jak się okazało defraudanta schwy 


tano w Warszawie w chwili, kiedy prze- 
pijał resztki pieniędzy ukradzionych w 
firmie Piesch. 

Aresztowany usiłował w drodze do 
Łodzi popełnić samobójstwo przez pok- 
nięcie kilku pastylek sublimatu, 

Zaraach ten jednak udaremniono, a 
niedoszłego samobójcę zakuto w  kajda- 
ny. Buczka osadzono w więzieniu do dy- 
spozycji sędziego śledczego. 

Znaleziono przy nim 14 zł. 80 gr. — 
resztę z  zdefraudowanych w firmie 
Piesch 8,500 zł. (p), 


Napad bandycki pod Łodzią 


Trzech zamaskowanych opryszków ograbiło 
kupca 


W dniu wczorajszym Urząd Śledczy w 
Łodzi otrzymał wiadomość o zuchwałym 
napadzie bandyckim, jakiego dokonali trzej 
dotychczas niewyśledzeni osobnicy we wsi 
Kalska Wola, powiatu Łódzkiego. 

Na drugim kilometrze od wsi Kalska 
Wola, w okolicznych lasach o godzinie 
17-ej przechodził drogą kupiec domokrąż- 


ny manufaktury Józef Maciejszczyk, za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy Matejki. 
Gdy Maciejszczyk był już na skraju 


lasu zastąpiło mu drogę trzech zamaskowa 
nych bandytów, którzy kierując rewolwe- 
ry w jego skroń, zażądali wydania pienię- 
dzy i towaru. 

Przestraszony handlarz oświadczył ban 
dytom, że ma przy sobie zaledwie 60 zło- 


żywnościowe, gdyż towar rozprzedał, lecz 
nie otrzymał dotychczas pieniędzy. 
Bandyci nie zadowoleni z takiego ©- 
świadczenia, przeprowadzili rewizję napad 
niętego, któremu następnie zabrali 60 zło- 


tych w gotówce, zegarek srebrny poczeć%% 


odchodząc zastrzegli by milczał, w prze- 
ciwnym bowiem razie zemszczą się na 
nim. 

Kupiec widząc bandytów znikających w 
lesie, udał się do pobliskiej wsi gdzie za- 
wiadomił policję, która wszczęła natych- 
miast poszukiwania i powiadomiła komen- 
dę powiatową i Urząd Śledczy. 

Władze policyjne natychmiast zarzą- 
dziły pościg za bandytami, który trwa do 
obecnej chwili, lecz bandytów dotychczas 


tych a w plecaku posiada jedynie produkty | nie ujęto, choć policja jest na ich tropie. 


Statut o podatku od widowisk 


został przez Min. Spr. Wewn. zatwierdzony 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu ż Ministerstwem Skarbu 
zatwierdziło statut o podatku od publi- 
cznych zabaw, rozrywek i widowisk, u- 
chwalony na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Łodzi dnia 10 października 1929 r. 

Wobec tego stawki podatkowe od fil- 
mów będą wynosić od 10 — 60 proc. ko- 
sztów wstępu. Filmy zagraniczne zosta- 
ły opodatkowane następująco: od fil- 
mów naukowych, krajoznąwczych i hi- 


storycznych 10 proc, od filmów, posiada 
jących wyższą wartość art. 20 proc., od 
innych artystycznych 25 proc. rozrywko 


wych dobrych 30 proc., innych rozrywko 
wych 50 proc., małowartościowych 60 
proc. 

Filmy krajowe: naukowe, krajoznaw- 
cze i historyczne b proc. artystyczne 10 
proc., rozrywkowe 15 proc, małowarto- 
ściowe 40 proc. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
nie zgodziło się na przymusowe nabywa- 
nie biletów od Magistratu, ponieważ 
niema to podstawy prawnej. Przedsię- 
biorca winien bilety własne złożyć w Ma 
gistracie, celem ostemplewania, (w) 


Nr. 20 


że Grabowicz usiłował pozbawić się życia 
przez powieszenie, został jednak w porę 
dostrzeżony i odcięty. W maju roku 1929 
Grabowicz przyjął w charakterze służące- 
go niejakiego Stefana Kątnego, który po 
upływie miesiąca zawiązał stosunek miło- 
sny z Rozalją Grabowiczówą. Mąż dowie 
uziawszy się o tem robił żonie wymówki i 
między 
niemi do poważnych kłótni. 

W dniu 11 września 1929 roku Grabo: 
wicz przyszedł wieczorem po robocie do 
domu i usiadł na swym zwykłem miejscu, 
t. je na kuferku odwrócony tyłem do okna 
Żona jego Rozalja siedziała przy piecu, zaś 
przy drugim oknie siedziała służąca Grabo- 
wiczów Marjanna Krzysztofiak, 

W pewnej chwili przez okno padł strzał 
i Grabowicz runął na ziemię, zalewając się 
krwią. Okazało się, że kula ugodziła go 
w głowę, 

Kobiety podniosły krzyk, który obudzi 


R | stryja zabitego Franciszka Grabowicza. 


Po wejściu do pokoju zauważył on, że 
doniczka z kwiatami, która zwykle stała na 
parapecie okna w tem miejscu gdzie Gra- 
bowicz miał pochyłóną głowę została za- 
brana, tak, że strzelający mógł widzieć 
Grabowicza. Drugim spostrzeżeniem Fran 
ciszka Grabowicza był fakt, że żona zabi- 
tego Rozalja zmuszała się do płaczu. 

Po chwili po dokonaniu morderstwa zè 
stodoły wybiegł parobek Kątny, który rów 
nież zaczął krzycaeć, O dokonaniu zabój- 
stwa zameldowano policji. Wszczęte do- 
chodzenie wykazało, że Grabowicz został 
zabity kulą z własnego rewolweru system 
„Mauser”, o czan świadczyła zresztą zna 
leziona niedaleko od miejsca zbrodni łuska. 

Następnego dnia sprowadzono na miej- 
sce przestępstwa psa policyjnego „Lorda”, 
Pies puszczony kilkakrotnie z miejsca skąd 
strzelał zabójca poprowadził trzymającega 
na lince wywiadowcę do stodoły skąd wy- 
biegł w kilka chwil po dokonaniu mordes< 
stwa parobek Kątny, 

Przesłuchany nie przyznał się do wimy 
lecz wszelkie poszlaki wskazywały wyraź 
nie na to, że om jeden mógł tylko przestęp 
stwa dokonać. 

Ponieważ wiadomem było również, M 
Rozalja Grabowicz utrzymywała stosunek 
miłosny z Kątnym aresztowano obydwoje. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz- 
patrywał Sąd Okręgowy w Lodzi pod prze- 
wodnictwem wice - prezesa  Steinmana, 
Oskarżał prokurator Chawłowski, 

Na rozprawie Kątny do winy się przys 
znał, i zeznał, że do przestępstwa namówia 
ny został przez kochankę swoją Rozalję 
Grabowiczową. Po przesłuchaniu świad- 
ków Sąd skazał 32 - letnią Rozaiję Grabo- 
wiczową i 22 - letniego Stefana Kątnege 
po 12 lat ciężkiego więzienia z pozbawie» 
niem praw. (p) 


BA Hallo!!! 
UWAGA!!! 


Łódzka stacja nadaje 
BEEEC E A a EE EA EE A SE S AREA 


Całkówite stacje odbiorcze od zł. 40.— 
oraz odbiorniki lampowe selektywne po 
najprzystępniejszych i dogodnych warun- 
kach poleca 589 


NOWE RADJO 


Gdańska 12 


Pogotowie Radjowe 


dzwoń tel. 182-73 


Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 185 wislka 


ĄRERAŻERJ”A 
zwierząt egzotycznych 619 
Lwy, tygrysy, węże niedźwiedzie latujące psy 
150 okazów 150 okazów 
50 różnych gatunków małp 
otwarte codzientie od 10 rano do 10 wieczór 
wejście 50 i 30 gm 


Nr. 28 


Wypłata zapomogi zimowe 
z funduszów państwowych 
oraz rozdawnictwo talonów opałowych 


„HASŁO" z dnia 29 stycznia 1930 roku 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo- | że się zgłosić bezrobotny do jednego z na- 


ści osób zainteresowanych, że od ponie- 
działku, dnia 27 stycznia r. b., rozpoczęła 
się wypłata zapomogi zimowej z iunduszów 
państwowych za miesiąc styczeń 1930 r., 
oraz rozdawnictwo talonów opałowych dla 


bezrobotnych, posiadających rodzinę na u- | pm 


trzymaniu, którzy zostali uprawnieni do 
zapomogi pieniężnej. 

Samotni, prawa do pomocy opałowej, 
prowadzonej z funduszów miejskich, nie 


ia. 
Wysokość racji opału wynosi: dla po-|* 


siadających małą rodzine — 4 ctn., dla 
posiadających dużą rodzinę — 6 ctn. wę- 
a. 

Wypłata zapomogi i rozdawnictwo ta- 
jonów opałowych odbywa się w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. Piotrkowskiej 
412, w godzinach od 9-ej do 14-ej, według 
zastępującego porządku: 

Środa, dnia 29 stycznia 1930 roku: 

litery: K. L. Ł. 
Bd godz. 9-ej do 11-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w I Oddz. P. U. P. P. 
od godz. 12-ej do 14-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w II Oddz. P. U. P. P. 


Czwartek, dnia 30 stycznia 1930 raku: 
litery: M. N. O. 
A godz. 9-ej do 11-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w 1 Oddz. P. U. P. P. 
od godz, 12-ej do 14-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w II Oddz. P. U, P, P. 
Piątek, dnia 31 stycznia 1930 rokti: 
litery: P. R. S$. 
od godz. 9-ej do il-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w l Oddz. P. U. P. P. 
od godz. 12-ej do 14-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w Il Oddz. P. U. P. P. 
Sobota, dnia 1 lutego 1930 roku: 
litery: T. U. W. Z. Ż. 


od godz, 9-ej do 11-ej — bezrobotni, za- A 


rejestrowani w l Oddz. P. U. P. P. 
od godz. 12-ej do 14-ej — bezrobotni, za- 
rejestrowani w II Oddz. P. U. P. P. 


Z otrzymanym talonem węgłowym mo- 


| OJ 


Komisja inwalidzka 


jutro dnia 29 b. m., od godziny 9-ej 
tano w lokalu przy ulicy Pomorskiej 18, 
urzęduje komisja inwalidzka, 

Zgłosić się winni wszyscy ci inwali- 
dzi, którzy ubiegają się o zwaloryzowanie 
renty inwalidzkiej i złożyli w tem celu od- 
powiednie podania, na które otrzymali za- 
wiadomienie o terminie rozpatrywania 
tychże. (w) 


Dziś i dni następnych 715 


Największy monumentalny 
film p. t 


SODOMA i 
GOMORA 


W roli głównej 


Michał VARKORYJ 
Lucy DORAINE 


Początek w dni powszednie o 4 pp., w soboty 
niedzielo i święta o 12 w poł. eny miejsce 
w dni powazedn ie, wear i święta ma 
Iim. 40 gr. M, I i balkon 

Na seanse w dni po 

wazednie Ill m. 60 gi. i i balkon 90 gr. | m. zt 
1.10, loża zł, 150; w niedziele i święta III m, 70 
grz, M m. 1 zł. balkon zł. 1.10, I m. zł. 1.20, 

loża zł. 1.80 


GAŁGANEK 


Wkrótce: 


EWENEMENT SEZONU !! 


> DJABLICA 


stępujących składów opałowych: 

1) skład opałowy przy ul. Przędzalnia 
nej róg Fabrycznej. 

2) miejski skład opałowy przy ul. Wę- 
ONCE. 


oraz 2) ICBiymaCIS Pat: 


O. 


Bezrobotny, zgłaszający się 
mogę zimową i talon opałowy, jak również 
pa odbiór węgla ze składu opałowego, po- 

vinien okazać: 1) dowód osobisty wzgl. 
jnne urzędowe zaświadczenie tożsamości, 
PSB. 


po zapo- 


W związku z onegdajszym 
w Łodzi PP. Ministra Przemysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowskiego i Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej ?rystora podajemy do- 
datkowo, że na stacji Łódź—kKaliska wi- 
tał PP. Ministrów imieniem Izby Rzemieśl- 
niczej p. Prezydent Szwankowski wraz z ca- 
łym zarządem izby. 

W godzinach południowych został pre- 
zydent p. Szwankowski wraz z sekreta- 
rzem p. Piekarskim przyjęty przez p. Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkow- 
skiego na osobnej audjencji, na której przed 
stawił szczegółowo stan gospodarczy rze- 
miosła w województwie łódzkiem, wręcza- 
jąc ponadto odpowiedni memorjał. 

W memorjale tym Izba Rzemieślnicza, 
reprezentująca około 30.000 warsztatów, za 
trudniających przeszło 100.000 robotni- 
ków, wskazuje na ciężki kryzys, którego 
przyczyną w pierwszej linji jest kryzys struk 
turalny rzemiosła, a ponadto trzy ważne 
czynniki: pauperyzacja wsi (kryzys w 
rolnictwie), kryzys w budownictwie, z któ 
rym związany jest byt większości warszta- 


iintedwajic cja Izby Rzemi eślniczej 


u p. minsstra inż. Kwiatkowskiego 


OMIMOŻ pa imie 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 s 


w roli głównej: 


Emil jannigs 


Następny program: 


BEBELURGE w rolach głównych: 
Paweł Richter i Bernard Goetzke 


| swe 


śle włókienniczym, który działa na rzemio- 
sło tak bezpośrednio, jak i pośrednio, 

Podkreślono wyjątkowo ciężki kryzys 
w szewctwie, gdzie stan bezrobocia wyno- 
si w Łodzi okoio 30%, a w Skierniewicach 
nawet 60%. 

Obok usuniecia niedomagań natury 
strukturalnej, które Izba już rozpoczęła, 
konieczną jest bezpośrednia pomoc, a to 
t) przez udzielenie kredytów terminowych 
2%, letnich, któreby zasiliły środki obroto- 
we 2) przez zmniejszenie opodatkowania 
oraz osłabienie restrykcji 3) przez ograni- 
czenie obciążenia produkcji, wynikające z 
ubezpieczeń socjalnych. 

W godzinach popołudniowych na zebra 
niu przedstawicieli wszystkich stanów w 
Urzędzie Wojewódzkini celem zapoznania 
się z ogólnym stanem gospodarczym pań- 
stwa przez pp. Ministrów i zawiązania 
Komitetu pomocy dła najbiedniejszych wo- 
jewództwa łódzkiego był obecnym z ramie 
nia Izby p. prezydent Szwankowski, 


Krwawy czyn 15-letniego chłopca 
Nożem zranić swego kolegę szkoinego 


Wczoraj w godzinach wieczorowych 
przy ul. Konstantynowskiej 72 przed gma- 
chem szkoły dokształcającej wydarzył się 
niesłychany wypadek. 

Około godz. 7-ej wieczorem, kiedy grup 
ka uczni opuściła gmach szkolny po lek- 
cjach między dwoma uczniami 3 kursu po- 
wstała bójka. 

W trakcie bójki jeden z nich wyciągnął 
z kieszeni scyzoryk i zadał nim przeciwni 
kowi cios w pierś. 

Towarzysze szkolni rzucili się na nie- 
doszłego zabójcę i zaczęli go bić. 

Niewiadomo jaki obrót przybrała by 
sprawa, gdyby nie interwencja jednego z 
nauczycieli, który położył kres bójce. 

Do rannego chłopca, który doznał lek- 
kiego uszkodzenia ciała zawezwano Pogo- 
towie Miejskie, które udzieliło mu pierw- 
szej pomocy. 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne 


ustaliło następujące szczegóły tej sprawy. 


; 


poby tem | tów rzemieślniczych oraz kryzys w przemy 


Str. 7 
Z działalności oświatowej 
i atowej 
y a è 
Polskiej Y.M.C.A. 

Z dniem 1 lutego r. b. Polska Y. M. C. A. 
w Łodzi przystępuje do uruchomienia no 
wych kursów języków obcych, zawodo- 
wych dokszt: wcający ich, umiejętności sprze 
dawania i reklamy. 

Kursy języków obcych obejmują języ: 
angielski, francuski i niemiecki. 
Ktirsy zay vodowe dokształcające: 
dowłany, stolarski, 

tograficzny. 
Nowością, dotychczas NP EWPFOWSŚZO: 
ną, będą kursy umiejęt: tości sprzedawania 
i reklamy. 

Wszelkich informacyj w 
udziela Główne Biuro Polskiej Y. M, CA. 
przy ul, Piotrkowskiej 89 w godz. od 10-ej 
ano do 10-ej wiecz. bez przerwy. 


ki: 
bie 
radjo - techniczny i fe- 


tej dziedzinię 


Prolongata paszportów 


konsularnych 

Jak się dowiadujemy Starostwo Grodz 
kie ma prawo przediużac paszporty konsu- 
larne, wystawione przez konsulaty poł 
skie, obywatelom polskim mieszkającym 
zagranicą. 

Przy składaniu paszportów do prolon: 
gaty, nie jest wymagane ani. swiadectwa 
kwalifikacyjne ani inne dokumenty. Opła 
ta wynosi 30 zł. od paszportu. 

Q ile posiadający paszporty konsularne 
przyjeżdżają do kraju i już nie mają na 
mocy tego paszportu prawa powrotu za- 
granicę to uzyskają na paszport taki wizę, 
przyczemi Starostwo Grodzkie oblicza za 
te wizy tylko połowę ceny, prolongaty. (p) 


Wypadek przy pracy. 
W dniu wczorajszym na terenie po: 
sesji przy ulicy Targowej 1, gdzie wznę 
szony jest obecnie nowy budynek elek- 
trowni. miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek, któremu uległ Stefan Janiak, ro- 


botnik budowlany, zamieszkały przy uli- 
cy Dolnej 7. 
Janiak zatrudniony przy robotach 


budowlanych znajdował się na dole przy 
ładowaniu wapna. W pewnej chwili z wy 
sokości kilku metrów z rusztowania Spa 
dła cegła, która uderzyła nieszczęśliwego 
robotnika w głowę, powodując u niego 
wstrząs mózgu i nadwyrężenie czaszki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego po nałożeniu opatrunku przewióż 
ofiarę nieszczęśliwego wypadku w sta- 
nie groźnym do szpitala (w) 


Z Państwowej Szkoły Higjeny 

Czwarty kurs dokształcenia sanitarne= 
go dla inżynierów państwowych, samo- 
rządowych i z biur inst alacyjnych, rOZ= 
pocznie się w Państwowej Szkole Higjeny 


B|w Warszawie w dniu 15 lutego r. b. i bẹ- 


dzie trwał 4 tygodnie. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sekretas 
rjat Państwowej Szkoły Higjeny (ul. Cko- 
cimska 24 w Warszawie) do dnia 1 lutego 
roku bieżącego. 


Rannym okazał się 14 - letni Włady- NA 


sław Góral, syn dozorcy domowego, za- 
mieszkały przy ul. Gdańskiej 4, 


łym zaś zabójcą 15 - letni Eugenjusz Mali- 


szewicz, zamieszkały przy ul. N, Cegielnia 5 


nej 42. 
Chłopcy ci są już w szkole razem od 
półtora roku i siedzą na jednej ławce. Ży- 


ją z sobą w jaknajlepszej komitywie. Wczo |Ę 


raj podczas lekcji wynikła między niemi 
sprzeczka z powodu nieuwagi Górala, któ 
ry splamił atramentem zeszyt Maliszewi- 
cza. Po wyjściu ze szkoły Maliszewicz rzu- 
cił się na słabszego Górala i zaczął go bić, 
poczem zadał mu cios nożem. 

Nauczycielowie wydają o Maliszewi- 
czu jaknajlepszą opinję. Był on spokojnym 
i dobrym uczniem. Policja spisała o zaj- 
ściu protokuł, (p) 


niedosz- | R$ 


527 


Rewelacyjne arcydzieło na tle wielkiej 
rewolucji bolszewickiej p.t. 


MIŁOŚĆ 
Księcia Sergjusza 


Dramat wielkich uczuć w ogniu i po- 
żodze rewolucji 


Dziś i dni następnych 


W rolach głównych : 


Billie Dove 


Mikołaj Susanin 

Antonio Moreno 
Obraz ilustrowany będzie śpiewem 
chóru 


Rosyjsko -Ukraińskiego 
pod kier. A. AKIMOWA 
Początek codz. og. 4 30 pp. w soboty niedziele 


i święta o £ 1 pp 
Ceny wszystkich miejso na piorwsze seanse SBgr 


Doborowa cilesite pod kier. 
A. RICHTE 


HASLO" z ania 29 stycznia 1980 roku. 


Wyjaśnienia prawne 


Ę 

JAK WYTACZAĆ NALEŻY AKCJĘ o 
WYŁĄCZENIE RZECZY z POD. ZAJĘCIA? 

Weżmiy przykład. Pan A. jest dłużni- 
kiem pana B. na 1,000 złotych. W mieszka- 
niu A. zajmuje jeden pokój sublokator C. 
W pokoju C. znajdują się meble sublokato- 
ra. Pewnego dnia komornik dokonał za- 
jecia w mieszkaniu A. za wspomniany 
dług na rzecz B. W toku zajęcia komor- 


nik opisał ruchomości, należące do su- 
blokatóora C. i wyznaczył licytację. C., 


chcac ratować swe rzeczy przed sprzeda- 
żą z licytacji, musi wystąpić do sądu z 
akcją o wyłączenie. 

W powództwie tem C. pozwać musi 
obie strony, t. j. zarówno dłużnika A., jak 
i wierzyciela B. Dla uniknięcia sprzedaży 


swych rzeczy z licytacji C. żądać musi 
zabezpieczenia powództwa przez wstrzy- 


masie licytacji, wyznaczonej na dzień X. 


r, 


CZY SUKCESOROWIE PŁATNIKA PO- 
DATKU DOCHODOWEGO MOGĄ ŻĄ- 
DAĆ UMORZENIA WYMIERZONEGO IM 
OD DOCHODU ZMARŁEGO PODATKU? 

W praktyce zaszedł taki fakt. Pan X. 
agent giełdy, zmarł w początkach stycznia 
1929 roku, wykupiwszy już w toku choro- 
by świadectwo przemysłowe na rok 1929. 
Fo śmierci X. urząd skarbowy przesłał suk- 
cesorom nakaz płatniczy podatku docho- 
dowego. ża rok 1928, czyli z dochodu, o- 
słagniętego przez ich zmarłego ojca. Po- 
l wymiar podatku zgodny był z 
zeznaniem o dochodzie, złożonym przez 
sukcesorów, przeto odwołania wnieść nie 
było można. 


Z Tow. Kultury Katolickiej 


ipun} 
newaz 


Sekcja Charytatywna przy Towarzystwie, 
ułając na podstawie $ 30 Statutu Towarzy- 
stwa, zatwierdzonego w dn. 12 I. 1926 r. L. 
$14—11, z uwagi na wzmożenie sie nędzy 1 
biedy w sferach ludzi ciężkiej pracy, zwraca 
mię z naszem pośrednictwem do wszystkich 


czionków i sympatyków Towarzystwa, o popat- 
cie nodjetej przez Sekcje akcji niesienia pomo- 
ög biedne 
piej odzieży, 


v, bielizny, obuwia i t. p. 

Sekcją Charytatywna w mochem przeświad- 
poiu, że i tym razem znajdzie ludzi. dobrej 
woli, owiunych szluchetnem” uczuciem wspicra- 
nia i opiekowunia się ubóstwem, które — jak 
głosi dewiza zukładów  filantropijnych — Res 
misor — jest rzeczą Świętą, — pośpiesza 
ffarnością na rzecz dzieci najbiedniejszych. 

Ofiary w towarach, ubrankach  podniszezo- 
mych, obuwia i t. p. oraz w gotowiźnie przyj- 
myje codziennie Składnica ul. Anny 380 m. pani 
Niewinowskiej. 

Poza tem Sekcja zjednała koło pań, które, 
£aopatrzone w legitymacje członkowskie, zaj- 
mą ię osobiście zhbiórką darów i ofiar na 
wskazany cel. 
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Największa epopeea bieżącego sezonu 
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Najgenjalniejszy z genjal- 
yeh władców ekranu 


EŃIL JANNING$ 


w ostatnim swoim filmie pro- 
dukcji amerykańskiei 1930 p.t. 


„GRZECHY 
G©JCOW' 


odtworzył taką cudowną kreację wo- 
bee której blednie cała jego dotych- 
czasowa twórczość ekranowa 
W pozostałych głównych rolach 
Głośna na całym świecie 


Ruth Chatterton 
i 


Barry Norton 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Bilety ulgowe i passe- partout bez- 
względnie nieważne 
Początek scansów o godz. 4-ej pp. 
ostatni seans o godz, 10-ej 


ZZA OWZZNANKNG 


HARURRNZENEIZNERE RA 


ŻDIBRSEDNNE RAJ 


od dnia 28 b. m. obowiązkowi 


j dziatwie przez dostatczenie jéj cie- | 86 


Sukcesorowie wystąpili jedynie do Iz- 
by Skarbowej w trybie łaski o 1) zara- 
chowanie wpłaty za niewykorzystane świa- 
dectwo przemysłowe na poczet podatku 
dochodowego, oraz 2) o umorzenie, resz- 
ty należności z racji ich ubóstwa. 

Podanie to zostało przez właściwą in- 
stancję załatwione przychylnie. 


| dzenia ścisłej kontroli 


Na. 28 


Wzmożona działalność komisyj 


lustracyjnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 


Jak już donosiliśmy Ministerstwo 
Skarbu wydało zarządzenia Łódzkiej 
izbie Skarbowej w sprawie przeprowa- 
przedsiębiorstw 


Na mocy art. 1 Ustawy z dnia 25 marca |wypadek bezrobocia, 


1929 r. o zmianie niektórych postanowień 
ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia (Dz. U. R. 
P. 3 poz. 18 z dn. 23.1—-1930 r.) zakłady 
pracy, zatrudniające 5-ciu robotników i-pra 
cowiników umysłowych łącznie, podlegają 
zabezpie- 
na 


czenia wszystkich swych robotników 


ŁÓDŹ ALEKSANDROWSKA 37 TEL 49-48] 5 


mE N SF * r 1 RURA up sy 


Dziś i dni następuych 


którzy ukończyli 
lat 16. 

Na miocy art. 2 wyżej powołanej ustawy 
„najwyższa norma zarobku robotnika” 
została podwyższona do 10 zł. zarówno 
przy obliczaniu wkładek zakładów pracy, 
jak i przy wymierzaniu zasiłków dla bezro- 
botnych robotników i obowiązuje z dniem 
ogłoszenia t. j. od dnia 23 b. m. 


Początek seansów w dni powszednie o 
święta o g. 18 pp. W dni powszednie © 
ty awięta od g. 13 —3, orazw poniedziałki 
50 gr. 


„4, w soboty i 

de. 4—6, w sobo 

przez cały 
wieczór eony miejse po 30 i . 


| Nastęnny progra: s 
Korsarz Mórz południowyci 


z Richardem Barthelmesem 


Wielki pekordowy podwójny 22 akt. program 


I-szy film: kto ujarżmi szakali stepów, bandę rabusiów grasujących w okolicy Nowego 
Meksyku 


| bm MAYNARD 


aw WALKA O STEP 


Il-gi film! Przepiękny lilm europejski « GRETĄ HAID i RAJNHOLDEM SCHUNCLEM 


ASTEEN c ae A E TEN AT S er a N 


„Z PAMIĘTNIKA KAWALERA” 


(zwycięstwo kobiecej 


przebiegłości) 
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Nowe zarządzenie 
w sprawie emigracji sezonowej do Niemiec 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem Spraw 
Wojskowych, otaz ż Min. Pracy i Opieki 
Społecznej wydało do wojewodów vkól- 
nik w sprawie sezonowej cimigracji na 
roboty rolne do Niemiec w 1930, 
przypominający zarządzenia wydane okól- 
mikiem z początków stycznia r. ub. i wpro- 
wadzający zmiany następujące: urzędy 
gminne odmówią zarejestrowania na Wy- 
jazd na roboty rolne do Niemiec poboro- 
wymi, urodzonym w roku 1909, oraz tym 
urodzonym w latach 1908, 1907 i 1906, któ- 
rzy obowiązani są stawić się przed komi- 
sją poborową; powiatowe władze ad- 
ministracji ogólnej w wypadkach posiada- 
nia starych paszportów winny  prolongo- 


röku 


wać termin ich ważności do dnia 3! 
grudnia 1930 roku, zaopatrując paszport 
na stronie pierwszej pieczęcią „paszport 
emigracyjny sezonowy”, zaś na stronie 
trzeciej wpisując po słowach „udaje się 
do” (czerwonym atramentem) adnotację: 
„Niemicc — na sezónowe roboty rolne”. 

Rekrutacja odbywać się będzie na te- 
renie powiatów, które oznaczy minister- 
stwo pracy i opieki społecznej, Po wy- 
znaczeniu powiatów min. pracy i op. spot. 
poda właściwym dla tych powiatów urzę- 
dom pośrednictwa pracy cyfry, w któ- 
rych granicach może być dokonana reje- 
stracja. Cyfry te rozdzielone zostaną na- 
stępnie przez P, U. P. P. na poszczególne 
gminy. 


Bolszewickie poglądy na miłość 


Zwolennik walki klas musi ją przepro- 
wadzać aż do ostatka; we wszelkich ży- 
ciowych przejawach, nawet uczuciowych 
walka klas musi być czynnikiem zasa- 
dniczym, podstawowym. 

Rumuński pisarz, Panait Istrati w głoś- 
nych swych na świat cały książkach, w 
których wypowiada swe głębokie rozcza- 
rowanie dla idei bolszewickiej, przytacza 
ustęp, charakteryzujący poglądy bolsze- 
wizmu na miłość. 

Niejaki Zalkind w publikacji swej, o- 
mawiającej zagadnienie seksualne, druko- 


wanej w Leningradzie takie wygłasza zda- 
nie: 

« „Pociąg seksualny do istoty, należącej 
do nieuczciwej, wrogiej 


klasy, który tyl- 


Największy film świata 


su 


Przewyższa wszystko co dotychczas widzieliśmy 


OSTATNIE PRZYGODY TARZANA 


ER 


ko wstręt powinien w nas wzbudzać, jest 
perwersją, podobnież, jak byłby nią po- 
ciąg seksualny do krokodyla, czy orangu- 
tanga”. 

Mocno powiedziane. Widocznie jed- 
nak w Rosji istnieją wszędzie kontr- re- 
wolucjonisci ponieważ na to twierdzenie 
odpowiada Zalkindowi towarzysz Hipo- 
tyt, autor „prawa do miłości”, broszury 
wydanej w Moskwie. 

„Ciekaw byłbym bardzo, co myśli to- 
warzyszy Zalkind o Karolu Marksie, 
który całe, swe życie spędził z kobietą na- 
leżącą do innej klasy. Jenny von Westh- 
pallen, t. zn. z krokodylem, dla którego 
żywił głębokie uczucie”. 


SENSACJA 


Dla młodzieży i dorosłych 


Wkrótcę 


EB | zostało spowodowane tem, że na 


przemysłowych i handlowych, celem 
sprawdzenia, czy zostały wykupione pa» 
tenty, a winnych nieposiadania świade- 
ctw przemysłowych pociągać do odpowi 
dzialmości. 

Na skutek powyższego Izba Skarbo: 
wa w Łodzi wydała pierwszym instan 
cjom skarbowym polecenie  przeprowa« 
dzenia rewizyj przedsiębiorstw i w re 
zultacie zostały sporządzone liczne pro- 
tokóły. 

W dniu wczorajszym jednak wydział 
I Izby Skarbowej w Łodzi, wydał pole- 
cenie wzmożenia kontroli przedsię: 
biorstw, wskutek czego każdy niemal U- 
rząd Skarbowy spisuje dziennie po 20 
protokółów, za prowadzenie przedsiębior 
stwa bez odpowiedniego świadectwa prze 
mysłowego. 

Komisje te badają również, czy W7 
kupione świadectwo przemysłowe odpo: 
wiada charakterowi przedsiębiorstwa i w 
wypadku stwierdzenia, prowadzenia  za- 


ii kładu na zasadzie świadectwa niższej ka- 


tegorji, właściciele tych przedsiębiorstw 


są także pociągani do _ edpowiedzialno- 
ści. 
Dowiadujemy się, że zarządzenie 


rok 
bież. wykupiono zaledwie około 80 proc. 
świadectw przemysłowych, w stosunku 
do roku 1929, oraz na zasadzie stwierdze 
nia przez Izbę Skarbową, że bardzo wie- 
lu właścicieli przedsiębiorstw wykupiła 


świadectwa niższej kategorji niż w la- 
tach. ubiegłych. (w) i 
CAREER DERCE EEEE AREE? 


Odczyt starosty A.Rżewskiego 


W szeregu wieczorów dyskusyjnych, urzą 
dzanych przez oddział łódzki Ligi Mocarstwo- 
wego Rozwoju Polski, w najbliższy czwartek 
(30 stycznia 1930 r.) odbędzie się odczyż sta- 
rosty Aleksego Rżewskiego pod tytułem „Łódź 
w ogniu walki — 1905 rok). Prelegent, któ” 
ry sam był czynnym uczestnikiem tych walk, 


Š |joko sekretarz Związków Zawodowych, omówi 


sprawą wielkiego lokautu przemysłowców, oraz 
akcje obronną pracowników. 

Początek odczytu o godzinie 8—ej 
rem. Odczyt odbędzie się w lokału Ligi 
ul. Al. Kościuszki Nr. 17. 

Wstęp za bezpłatnemi biletami, które moż 
na otrzymać w przeddzień i dzień odczytu w 
lokalu Ligi między godz. 7—9 wieczorem. 

a— 


m 


wioczo* 
przy 


Akademicki bal 


E 
reprezentacyjny 

Towarzystwo Bratniej Pomócy Studént&t 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi urządza 
w dniu 1 lutego r. b. pod protektoratem J. W. 
P. Wojewody Władysława Jaszczołta i J. M. Re- 
ktora Dra Teodora Viewegera Bal reprezentas 
cyjny w lokalu Wszechnicy, przy ul. Nowo — 
Targowej Nr. 24. 

Całkowity dochód przeznaczono na  zakuł 
pomocy naukowych dla studentów i wydawni* 
ctwo skryptów. 

Imprezę uprzyjemni przyrzeczony występ m 
Znicza, artysty Teatru Miejskiego (między 
godz. 12—ta a 1—szą w nocy) oraz doborowa 
orkiestra „Casina“ pod dyr. p. Leona Kanto- 
ra, co ściągnie niewątpliwie liczną publiczność 

Wstęp tylko zą zaproszeniami. 


Wielkie monumentalne arcydzieło, 
ilastrające dzieje najpiękniejszej a» 
wanturnicy świata 
Reżyserji Raymonda Bernarda 


K$SIĘZNA 
TARAKANOWA 


W rolach głównych 


EDYTA SCHANNE 
RUDOLF KLEIN-ROGGE 


OLAF FJORD 


© Ork. symf. pod bat, Sz. Bajgelmana 
© Ceny miejsc na Í seans grilat 


Br. 25 „HASŁO" z dnia 29 stycznia 1930 roku. St. 9 
ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 
OBABDuAGGABAKŚRUZEBRZGNE (MAARARUDGOZUBARDAROZEDABRADDNCDOGGETARK "CG AJWGUROLXAEAKCZAZOMMSOBOGEZAARYNZGLACAK BEERA 
T E A T RY TEATR KAMERALNY, „Panny Flit“ i Mecenasa Bolbeca  Verneuila „MAZEPA“, 
; Traugutta 1, „Kochanek Pani Vidal“ w której szerokie pole Przedstawienie szkolne, 
featr Popularny: — Zażarty automobilista. Dziś, środa i czwartek Teatr Kameralny |do popisu znajdą Zofja Marcinowska i Lud- Jutro w ezwartek o godz. 4 popoładnią 


Teatr Miejski: — Ojciec. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: — Miłość księcia Sergjusza. 
Capitol: — Księżna rarakanowa 
Casaio: — Prawo męża, 

Czary: — Niebezpieczny szlaku 

Corso: — Ciemna atera, 

Era: — Królowa niewolników. 
Grand-Kino: — Grzechy ojców: 

Luna: — „Arka Noego“ 

Mimoza: — Ulica grzechu. 

Odeon: — Awantury chińskie. 
Przedwiośnie: — Księżniczka cyrkówką. 
Palace: — Anny szuka męża. 

Resursa: — Zapomniane twarze. 

Raj: — Przekieństwo klejnotów. 
Siońice: — Pat i FPatachonł 

Splendid: — Romans współczesnej panny. 
Syrena: — Walka o step. 

Uciecha: — Wyspa iez. 

Wodewil: — Awantury chińskie, 
Zachęta: — Sodoma i Gomora. 


TEATR POPULARNY. 

Ogrodowa Nr. 18, 
OSTATNIE POWTÓRZENIE 
„ZAŻARTEGO AUTOMOBILISTY*". 
Dziś, środa po raz bezwzględnie ostatni ar- 
eywesoła krotochwila K. Kratza „Zażarty Au- 
tomobilista“ czyli „300 kilometrów na godzi- 
ne“ poczem doskonała komedja schodzi z afi- 
sza, 


. 


„KOCIOŁ CZAROWNICY“. 


Jutro czwartek i dni następnych jedna s 
aejbardziej powodzeniowych w sezonie tym 
sztuk: frapujący melodramat z rosyjskiego 
„Kociot czarownicy“ w pierwszorzędnej inter- 
pretacji reżysera L. Zbuckiego, I. Kozłowskiej, 
E. Waczyńskiej, M. Biskupskiej, Wł. Matusz- 
kiewicza i T. Warchałowskiego. 

W przygotowaniu pod reżyserją WŁ Ziem- 
bińskiego stylowa komedja Fr. Schillera „In- 
tryga i miłość“, której premjera będzie praw- 
dziwym ewenementem artystycznym. 


„KOPCIUSZEK“, 
na ogólne żądanie publiczności, 

Wobec niebywałego powodzenia barwnej, 
przeplatanej śpiewami i tańcami bajki dla dzie- 
ci „Kopciuszek“ kapitalne to widowisko dane 
będzie jeszcze dwa razy t. j. w sobotę o godz. 
4 popol- i w niedzielę o godz. 12 w południe. 

Przedstawienia te zostaną urozmaicone 
przez reżysera L. Zbuckiego szeregiem niespo- 
dzianek i atrakcji, jak korowody z choragiew- 
kami, rozdawanie pamiątek i t. d. Ceny bile- 
tw najniższe od 50 gr. do 1,50 — do każdego 
biletu można wprowadzić jedno dziecko bez- 
vłażnie. 


EE ra 


zamknięty celem wykonania nakazanych przez 
Komisję poprawek technicznych oraz celem od- 


czyszczenia i remontu widowni, Pietkiewicza. 


wik Tatarski oraz I. Dehnelówna, St. Micha- 
lak, W. Ścibor i St. Daniłowicz, Dekoracje E. 


przedstawienie dle młodzieży „Mazepa“ J. Sło 
wackiego. 
Ceny najniższe od 50 gr. do 3 zł. 50- 


TEATR MIEJSKI. 


PREMJERA „KOCHANEK PANI VIDAL". „OJCIEC* „RZEŹŃ, 
W piątek oddawna przygotowywana pre- Dziś w środę o godz. 8,30 wiecz. „Ojciec" Jutro w czwartek o godz. 8,30 Wie 
mjera świetnej komedji popularnego autora |A. Strindhorma. Ceny popularne. „Rzeź”. 
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| TEATR OROOEOGE 
am ; % ky Rynek 
OEGOGESZGZZOE ennaa 
DAWNO OCZEKIWANY FILA 
Druga Perła naszego repertuaru po „TARZANIE“ 


Bilety do nabycia w kasie zamawiań Pint 
kowska 74 od 10 rano do 7 wiecz. bez przerwy, 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM WARSZAWSKĘ 
na dzień 29 stycznia, 
11,568 — 12,05 Sygnał czasu z Warszawskiegi 


528 
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Dziś £ dni. E 
następnych ! 


ommaga 


Obserwatorjum Astronomicznego. Hejaai s 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 — 15,10 Muzyka z płyt gramofonowych 
jj |13,10 Komunikat meteorologiczny; 


18,20 — 15,00 Przerwa, 


= 15,00 Komunikat gospodarczy, 
CJI 15,20 -— 150,45 Przerwa 
[Z] 15,45 Komunikat harcorskj, | A 
zj 16,15 Wesoła muzyka dla dzieci. Transmisja 5 
g] Wilna, (Tańce i piosenki dziecięce), 
a 16,45 — 17,15 Muzyka z płyt gramofonowychę 
I 17,15 „Sylwetka Bronisława Piłsudskiego" — 
= wygł. dr. Kazimiera Zawistowicz, 
Gl D| |17,45 Koncert popołudniowy. Muzyka E, Kab 
if r mana w wykonaniu orkiestry P. R. pod dym 
EJ Józefa Ozimińskiego, 
ii 18,45 Rozmaitości, th 
iD imi 19,10 „Skrzynka pocztowa rolnicza“ korespene 
II dencję bieżącą omówi inż. Wacław  Tarkewe 
Ę ski. Giełda ralnicza, } 
| |19,25 — 19,40 Płyty gramofonowe, 
0,40 „Radjokronika* — wygł. dr. Marii 


} : 
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Nad program: FARSA i Aktualności 
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leatr Miejski 
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JAKOBA GORDINA 


Gordin jest autorem nader płodnym: 
« ciągu dwudziestu lat swej działalno- 
ści dramatycznej stworzył - siedemdzie- 
siąt kiika dramatów a między innemi 
jeuną sztukę o pierwszorzędnych walo- 
rach literacko — ideowych: „Bóg, sza- 
tan i człowiek”. 

Inne sztuki Gordina nie osiągają 
tych wyżyn. Autor, doskonały technik 
sceny, liczy się zanadto ze smakiem 
szerszej publiczności, skutkiem czego 
nie waha się wprowadzić do utworów no- 
wych tanich, banalnych często efektów, 
a przedewszystkiem hojnie szafuje pier- 
wiastkiem melodramatycznym. 

Te wszystkie wady i usterki cechują 
è czteroaktówkę Gordina „Rzeź” — ty- 
powy melodramat, przeznaczony na szer- 
sze masy żydowskie. 

Lecz jeśli „Rzeź“ uplastycznia ro 
dzaj struktury dramatycznej sztuk Gor- 
dina, to równocześnie jest ona odzwier- 
ciadleniem ideowości pisarskiej popular- 
nego autora „Eliszy ben Awuja' i „Mi- 
ry Efros". 

Gordin, energiczny działacz żydowski, 
założyciel „Bractwa duchowo — biblij- 
nego“, niedawno był gorącym zwolenni- 
kiem Lwa Tołstoja. We wszystkich 
swych utworach porusza on jakieś pro- 
blemy życia żydowskiego. Tak więc 
„Rzeź“ jest dramatem niedobranego mał 
żeństwa. Młoda córka rabina ofiara sno- 
bizmu rodziców, spętana okowami mał 
żeńskiemi ze starym hulaką, męczy się 


aż do obłędu — by, nożem  rzezackim 
poderżnąwszy gardło _ znienawidzonemu 


mężowi, rozplątać wreszcie ten koszmar- 
>. węzeł, który inaczej rozwiązać sie nie 
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Sztukę Gordina doskonale przełożył i 
przerobił Jan Zandmer. Adaptacja jego 
usunęła ze sztuki wiele niepotrzebnego. 
balastu, odświeżyła przypruszone pyłem 
staroświecczyzny niektóre fragmenty 
słowem, wedle możności  przystosowała 
„Rzeź* do dzisiejszych wymogów sceni- 
cznych, 

Co do gry samych artystów pozwoli- 
my sobie postawić pewne zastrzeżenia. 
Tyczą się one przedewszystkiem  Rzęc- 
kiego, który jako młody rzezak był wy- 
bitnie niestrawny i nudny przez swą 
nadmierną ckliwość, sztuczność i płaczli- 
WOŚĆ. 

Zbyt „rasputinowato” (jak zwykle!) 
ujał swego Rappaporta Kijowski. 

Jeśli chodzi o prawdę i szczerość ty- 
pu, to bezsprzeczenie najlepszą i najcie- 
kawszą postać stworzyła Marja Dabrow- 
ska, jako kapitalna stara Debora. 

Dużo pierwiastków komicznych wno- 
sztuki 


sił do ponurej i ciężkiej naogół 
Gordina M. Znicz (Eljasz). 

Ile się dało wyciągnęła ze swej roli 
pokrzywdzonej przez los młodej mężat- 
ki H. Skrzydłowska. 


Tyle o samej sztuce i o jej wykona- 
niu. 
Streszczamy się: „Rzeź“ Gordina 


jest utworem ciężkim i nielichawym, na- 
dającym się raczej na żydowską scenę 
popularną niż na polski subwencjonowa- 
ny teatr. 

Pozatem sztuka ta nie dała nikomu 
z artystów szerszego pola do popisu. 

Jakimi więc wzgiędami kierował 
p. dyr. Karol Adwentowicz 
jac ten melodramat? 


się 
wystawia- 


WŁ G. 


identity of UNCLE TOM © 


Ilustracja muzyczna ścisłe dostosowana pod. kier. p. E. ZILBERSZACA 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Stępowski, 

19,58 — 20,00 Sygnał czasu z Warszawskiege 
Obserwatorjum Astronomicznego, 

20,00 Kwadrans literacki. Jerzy Sosnkowski — 
„Samolot* odczyta p. Tadeusz Frenkiel. 

20,15 Koncert kameralny. Wykonawcy: Kwaze 
tet Warsz. Tow. Muz. (1-sze skrz. — Eug. 
Umińska - Jaworska, 2-gie skrz. — Antoni 
Kurzatkowski, altówka — Tomasz Jaworski, 


wiolonczela — Kazimierz Blaschke), Olge 
Olgina (sopran, Ludomir Różycki (fort.) 
i prof, Ludwik Urstein (akomp..). Słowo 


wstępne wypowie prof. Piotr Rytel. W pro. 
gramie utwory Ludomira Różyckiego, 
22,10 Feljeton p. t. „Rozmowy z umarłym?* =.= 
— wygł p. M. Łubieński, 
22,25 Komunikaty: met., pol., Spor. 
22,85 Komunikaty Polskiej Agencji Telegum 
ficznej (PAT), à 

23,00 — 24,00, Muzyka taneczna z sali Meli 
nowej „Bristol“. Orkiestra Artura Golda ! 
Jerzego Petersburskiego, 


IERFIECA 


Bad pr 


E 
JOGOOGOGOGOBEÓ 


4 
4 


Najdoskonalsza i 
nowoczesna f 
metoda nauki 
języków obcych 


przy pomocy płyt gramofonowyc! 


ZUPY DaSCA 


TEŻ 


z 


W najkrótszym czasie, i 

u siebie w domu, nie- p" 

zależnie od krępują- 

cych godzin, tanim i 

kosztem, : 
a jednak, słuchajcz 
żywego wykłciu naj- b; 
znakomitszych lin- ń 
gwistów świata, 


dorośli i dzieci mogą Ź 
nauczyć się języków 
z najczystszym rodzi- 
mym akcentem. 
Wyciąć przesłać tako druk (opłata pocz E gr.) 


TITTET 


Warszawa, Kredytowa 4 


Proszę o bezpłatne przesłanie ilustrowanej broszury, wyjaśniające; 
wyczerpująco metodę „Linguaphone”. 


Imię i nazwisko _,.. 


Galo: |Ma ACE EEL D EC Pp ly NIZPSPE F AAE AZENE „a 


Miejsce zamieszkania 


| ; 
| 
je Jk 
Do Linguaphone Institute w Polsce 4 p 
ai 

a e ae 000 AAEE RANEA D SA EEE SEE O VSEE O EN ETTE | 


Str. fv „RASŁO” z dnia 29 stycznia 1980 roky, i Nr, 28 


EA INO- TE AT R JE Najlepsza produkcja wytwórni Paramount r. 1929-30 


RE$URSA|ZAPOMNIANE TWARZE 


WE, KILI gą $ KIEGO 123 | Wstrząsający dramat o niebywałej treści z cyklu „Niepotrzebny człowiek* 


w rolach głównych światowej sławy artyści 


Eat aż OLGA BAKŁANOWA i CLIVE BROOK 
Dziś i dni następnych! | Reżyseria słynnego VICTORA SCHERTZINGERA 


Początek seansów w dni powszednie o godz, WA ——————— — 
dec Jtgi EG 110 se: I Nastepny program: Dama w "szkarłacie 
o godz. 3, 5, 71 9 dł ESEE SELIK AT (© 


MAUZO 


NAJWIEKSZY WYBRYK NATURY %7 


OLEUM OSOBLIWOŚCI ŻYWE — DZIECKO — KOLOS 


HAUZ Sensacja: 10 letnie dziecko ważące 250 funtów. Każdy powinien zobaczyć wojwiękasy fanome + n 
SPUS Piotrkowska 30 RERESET TE 


XX wieku. Wst | zł. Czynne od dll rano do 11 wieczór. 


ar] . 
POLSKA Fe M.-C. A. W ŁOBZI Poradnia 
przyjmuje zapisy na kursy zawodowe EEE Wenerologiczna 
budowla i djotechni px | 
aj budowlany, a wież 4 c) radjotechniczny Y.M.C.A. Lekarzy Śoacalistów 
i NRA EE o -e 1035 ul, Zawadzka Nr. 1 ss ża Potrzebny 
a) angielski, b) francuski, c) niemiecki BEEE] Czynna od 8 rago do 9 wiesz. koców? zł 
Początek kursów 17 lutego, opłata na kursy bajecznie niska, ratami, Kursy prowa” | w niedziele i święta 3 —2 pp. Skóry—Hurt i Detal m Army aja M 
masma dzone przez wybitnych fachowców dają szerokie uprawnienia mkzuazmm |od pacc RWE pp przyj- AI EER T E e et erat 
EA >" 
Piotrkowska 89, telefon 223-98 ay węch nk EE doch DaM AASI 621 
een TE Godz. od t0-rano do 10 wiecz, | FSZenie cho 
moczopłciowych i skórnych Ostrzeżenie 
ę Badanie krwi i wydzielin na Prz nebyolam 
oc à s Jęz Ją d weksla Ost 
Całkowite urządzenie radjo- 5 srillis iiaa A Spółka Szewców |j rin debie takpa 
t . u ? £ onsuitacje z neurologiem : ny fdn, 6 x, 1929 r 
PE > Oda Eaa we na detektor, łącznie ze [uklegiam © akon 79 na zł 150 w Dros 
> > 2 > p hobyczu przez Z4 
Wezwanie publiczne słuchawkami, sprzętem an: | Gabinet Swiatło-Leczniczy tel. 1.58- s Liehermana nl. Ko- 
; : : Kasmetyka lekarska walska na zle- 
Pl oswoić T śą ; tenowym 1 aparatem Oddzielna oakalnia dla kobiet nonio 5. esy 
> ‘x g= 7 ZEE zi CT a z == | Lwów, ul. ecis 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- ; 513 PORADA 3 zł. HB ALLO 3 GR 51 Tik Pota 
skiej z dnia 23 grudnia 1827 roku o zapobie- D sd Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie Syal orniezny » 
ganiu upadłości (Dz, U. Nr. 13/28 r., poz. 20) TYLKO zł r. moeg., Koawisakia. E EA Żeromskiego 91, aa ye. akas Rs 
zawiadamia, że firma „Moyer Strauch“, mieszczą: + J. SADOKIERSKI węzeł dł oe odźwięża zubiopy, SE ab. 
ea się w Łodzi, ul. Cegielniana Nf. 38, wniosła AE g t tol aka ad zh ENE pa sy traci dziopy. 
w dniu 21 stycznia 1930 roku podanie do Sadu Okrę Ustawienie w ciągu 2-ch „, Stomatolog PNE ZE Z E prs Wymieniony wa 
s chirurgja szczęk, jamy i odesłaniem, Expressem pierze, farbu- | pse] atay du. 20 
gowego w Łodzi, o udzielenie jej odroczenia wy- dzi 3 = è je, przerabią, nicuje, sztucznie ceruje. Y zb 
13 í i ; godzin ustnej i plastyka ne: pae |IL 1930 r. Obecny 
płat i że termin do rozpoznania powyższego po- Fa (ETA A zebów arbujemy i pierzemy futra ARPES SA posiadaez weksla 
danin, został wyznaczony na dzień 18 lutege 1930 ra : Na składzie wszelkie wię» gu eT w k lipskim. St. Antecki, Zgierz 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu O©krę- i piero iagnos e ul.Piątkowska 10 
gowego w Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 115, jlksze aparaty w cenie od iotrkowska 164 peepee peepee 467 
pakay Ne do. 220.— zł Tel. 12783 os E T 
Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć ` b) Zi. ABE 0 O 6 przy p Prze 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi z A a peT pent K 
wyjaśnień. P | k R d R R białej z bronzowemi 
Wice-Prezeg i o S ie a jo ES + MELLE kropkami. Odebraś 
(—) J, Kiszmiszjan Choroby skórne i wener. SBa za psc 
Ja] Ar . > ee. osztow nu 
Sekretarz Inż.].Krzyżanowski iSka ul. Nawrot 2. Tel.179-89 “sia 624 


ma 


(-) T. Cichecki, 


Do 10 r, i 4—8 w. Dla pań zp 
ae rii | Andrzeja Nr. 4. 


godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11 
Dla niezamożnych cemy lecznic 512 


Student 


wyższego semeńtrr 
udziela lekcji i ko: 
repełycji. Zapóźnia 
nym metodą skróce 
ną. Przygotowuje | 
do egzaminów Spec 


599 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
DOKTOR Med. krajowych zagranicznych łóżek mo- 


A talowych; wyżymaczki amerykańskie 
ge, wWOŁIĘGCWYS KE materace wyściełane oraz materace 


sprężenowe  hygieniczne „Patent“ dg 


FRYZJER 


Cegielniana 25 tel.126-87 meblowych  łóżekp odług miary nabyć damski wyucza ondulacii no- jalność matematyka 
83 Specjalista chorób skórnych | można altans i s najdogod- wocijoa mais żę ciąge 6 polski Gdańska 24 
l, Cegielniana19.1e1.1.69.92.-- Zapisy codziennie, i wenerycznych 511 | niejszych warunkach w fabry- dni m, 2 front l piętro 
i LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar: | cznych składzie tygodni 2.0288 451 
cową). Badanie krwi i wydzielin. DOBROPOL* L. Weinrot, Wólczańska 61 

———| Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. Łódź Piotrkowska 73 mieszkania 5, od 3—4 i od F 

o TE AGA ei Kada w podwórzu, tel, 1-58-61 510|| 8—9 wieczorem 609 ZE ŻA 

E | Dia pań od 5—6 oddzielna poczekalnia - 


Dziś i dni następnych Wielki szlagier produkcji eizgopejskiej p. t. 


KSIĘŹNICZKA CYRKÓWKA 


Arcywesoła pełna werwy i humoru tragi-komedja ze słynnym amantem ekranu HARRY LIEDTKE, któremu dzielnie sekundują przepiękna 
gwiazda filmowa Hilda "Rosch, Marjanna Winkelsstern i Fritz Kampers. 


Następny program: „„ZŁOTE PIEKŁO 


Passe—partout i bilety wolnego wejścia w soboty i niedziele nieważne, 


Teatr świetlny 579 


 „PRZEDWIOŚNIE” 


Żeromskiego 74-76 
dojazd tramwajami 5,6, 8.9 i 16 do rogu 
Żeromskiego i Kopernika 


aalo 

Ceny miejsc: 1-1 zł, Il-75 gr. i 1II-50 gr. 

Początek o godz. 4 pp, w soboty i nie- 
dziele o godz. 2 pp. 


Pisrwazortąduy teap% Sey 
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